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Warunki prenumeraty: 
W Warszawie z odnoszeniem mie- 


sięcznie Mk. 280.— 
bez odnoszenia 
Na prowincji miesięcz. o» 


Zagranicą „ 400.— 


[edekcja | dmioietracja: Warecka 7. 


Aćministracfa czynna od 10 do 5-ej bez przerwy. 


1 powodu zamachu (wowokiega. 


W Lidze Narodów przedstawiciel.. | której, niestety, mogą dojrzewać czyny 


Kanady postawił wniosek, aby Liga co- 
prędzej zajęła się sprawa Galicji wschod- 
niej. Onegdajszy zamach lwowski jest na- 
pewno w ścisłym z tem związku. Terory- 
ście ukraińskiemu chodziło o to, aby zama 
chem nadać rozgłos sprawie Galicji 
wschodniej, nadać jej charakter drama- 
tyczny, a nawet tragiczny — i rzucić. na 
szalę krwawy argument kuli ukraińskiej. 
Zbrodniarz tłómaczył się, że nie miał 
vamiaru zabijać Piłsudskiego, że chodziło 
mu o wojewodę. Ale strzelając w tylne o- 
kno samochodu, nie mógł sobis wybierać 
ofiary. Przypadek tylso zrządzia, że kula 
nie tknęła Piłsudskiego. A ten fakt, że 
Fedak właśnie tę sposobność wybrał do 
zamachu, kiedy wojewoda był w towarzy- 
stwie Piłsudskiego — świadczy, iż chodzi- 
ło mu o czyn jaknajjaskrawszy, jaknajgło- 
ocz A er 
Nie wiemy, czy i Ed stoi za Fedakiem, 
nie wiemy, czy Fedak jest bolszewikiem u- 
kraińskim czy też nacjonalistą. ` e 
Ale ktokolwiek on jest, jego czyn! wy- 
wołuje zgrozę. ` 


Piłsudski był zawsze przyjacielem na- 
rodu ukraińskiego. Jakiekolwiek błędy 
popełnił w swojej polityce czasu wojny — 
pozostanie pamiętnem to, że poparł sprawę 
niepodległości Ukrainy. Dążył zawsze do 
zadzierzgnięcia sojuszu między narodem 
ukraińskim a polskim. 

Zamach na Piłsudskiego dowodzi, jak 
niezdrowa, jak potwornie niezdrowa jest 
atmosfera polityki Ukraińców galicyjskich. 
Nie winimy żadnego stronnictwa, żadnej 
grupy. Być może, zamach Fedąka był odo- 
sobnionym czynem fanatyka. Ale nawet ta- 
kie jednostkowe czyny wyrastają na pew- 
nym grufcie, w pewnej atmosferze. A U- 
kraińcy galicyjscy 
politykę ; nacjonalistycznego szału. Ma się 
wrażenie, że nie tyle im chodzi o zdobycie 
korzyści dla siebie, dla swego narodu, ile 


o zaszkodzenie Państwu i Rarodowi pol- 


skiemu, Wszelkie próby porozumienia się 
z nimi ze sirony socjalistycznych żywiołów 
polskich rozbijają się o ten bezwzględnie 
negacyjny, nacjonalistyczny upór. 

Ta chorobliwa nienawiść, niezdolna 
do walki o jakiś realny program i zastę- 
pująca go negacją wszelkich praw i inte- 
resów polskich — stwarza atmosterę, w 


przeważnie prowadzą 


Fedaków. 

Ale to tylko jedna strona medalu. 
Rząd polski, społeczeństwo polskie wie, 
jak się układają stosunki w Galicji 
wschodniej. Cóż, uczyniono, aby prowadzić 
politykę roztropną, aby uczynić zadość 
słusznym żądaniom naradu ukraińskiego 
w tej dzielnicy, aby dzielnicy tej dać pra- 
wa autonomiczne? Wiszyscy wiemy, że jest 
to koniecznością. Wiemy, że ustanowie- 
niem „województw* nie zażegnamy konie- 
czności utworzenia Sejmu wschodnio-gali< 
cyjskiego z  szerokiemi uprawnieniami. 
Wiemy, że te województwa tylko drażnią 
Ukraińców. Wiemy, że Rada Najwyższa i 
Liga Narodów lada chwila mogą wystąpić 
ze sprawą „mandatu*. Wiemy, że gdyby 
dziś upadł Rząd bolszewieki — to jutro 
Rąda Najwyższa mogłaby wystąpić z pro- 
jektem oddania Galicji wschodniej „odro- 
dzonej” Rosji. Wiemy to aż nadto dobrze— 
„wiemy wszyscy 
my? Nic. A raczej czyni się wszystko, aby 
sprawę pogorszyć. Nie dajemy Ukraińcom 
Uniwersytetu, bo nasi nacjonaliści nie 
chcą, aby był we Lwowie. Alẹ tak samo 
nie popiera się szkolnictwa ukraińskiego 
na Wołyniu, bo nasi nacjonaliści wolą, aby 
te kresy miały charakter rosyjski. Nasza 
narodowa demokracja przerażona była w 
ewóim czasie szerokością autonomji, która 
Lloyd George chce przyznać Galicji 
wschodniej. Przerażenie minęło — sprawę 
udało się odwlec — więc dałej grą się na 
zwłokę. Pomstuje się wiecznie na inter- 
wencję Rady Najwyższej i Ligi Narodów— 
ale nic się nie robi, aby osłabić szkodliwy 
wpływ tej interwencji stworzeniem faktu 
dokonanego: pełnem Mspokojeniem naro- 
dowych interesów ukraińskich w Galicji 
wschodniej, przy całkowitem zawarowaniu 
praw narodowych polskich, — i nadaniem 
szerokiej autonomji terytorialnej. 

Czy nareszcie polityka polska to zro- 
umie? Czy też będziemy dalej brnęli bez- 
nadziejnie w  trzęsawisku nacjonalizmu 
polskiego i ukraińskiego? Czy nasza poli- 
tyka przyjmie i na przyszłość jako swoje 
wskazania refleksje „Gazety ` Warszaw- 
skiej“ z powodu zbrodni Fedaka, że U- 
Kraińców w Galicji wschodnfkj właściwie 
niema, że żadnych ustępstw. czynić im nie 
należy i że najszkodliwszy jest... nie Fe- 
dak, lecz Mikołaj Fankiewicz, (który dąży 
do porozumienia ukraińsko-polskiego? l... 


Zamach p. Michalskiego. 


P. Jerzy Michalski, bankier lwowski i 
kandydat na „odnowiciela" finansów pol- 
skich, zaczyńa swój program reform od ża- 
machu na ośmiogodzinny dzień pracy. 
tym samym tygodniu, w którym tow. Al- 
bert Thomas dziękuje polskiemu ministro- 
wi pracy za starania koło ratyfikacji u- 
chwa! konterencji waszyngtońskiej, w tym 
samym tygodni nowe ministerjum pana 
Ponikowskiego zaczyna swoje istnienie od 
narad nad uzdrowieniem skarbu i marki 
polskiej przy pomocy przekreślenia jednej 
z nielicztych zdobyczy klasy « robotniczej 
Polski, od zaimachu na ©śmiogodzinny 
dzień pracy. ^ | s 

Że przedstawiciele kapitalizmu  pol- 
skiego nie przestają 1a jedną chwilę my- 


nym dniu pracy, o tem wiemy wszyscy. 
Wiedzą o tem robotnicy polscy. Fabrykan- 
ci mają już taki umysł, że gdy dziesięcio- 


, 


godzinny dzień roboczy ustępował miejsca ' 


dziewięciogodzinnemu uważali, że wybiła 
ostatnia godzina społeczeństwa i narodu. 
Tak było nie tylko u nas. Ale p. Michalski 
kandydat na pewny e skarbu, tępy i ogra- 
niczony człowiek, 

beckiego — zapomina, że jego rzeczą nie 
jest oddawać usług znajomym  fabrykan- 
tom. A gdyby miał choć odrobinę więcej 
'rozumu, to pojąłby, że przedłużenie dnia 
roboczego nic, ale to absolutnie nic nie do- 
pomoże naszym inansom. 


Przeciwnie — stan rzeczy pogorszył- 
by się i to bardzo. Bo jeżeli nie p. Michal- 


ślęć o skasowawiu ustawy o oŚmiogodzin- | ski, to może p. Ponikowski zrozumie, że na 
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bez różnicy. A cóż czyni- 


tóry chce udawać Lu-' 


Września "1921 roku. 
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Rok XXVII. 


ALLAN! 


Ceny ogłoszeń: 


w tekście (przed kron.) Mk, 75 
Nekrologi Pin- 
zwyczajne „ 40 
drobne za jeden wyraz „ 10 
Wszystkie ogłoszenia obliozais 
c= się /nonparelem (drobn. pism. 
Ogłoszenia w N:Ne niedziel. o 25% droż. 
Fantazyjne i firm zgyran. o 50% „ 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admie 
nistracji o 19 drożej. 4 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 


GŁOSZENIĄ, 


dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
3 wiadomienia. 


tatr: pojadyńcey w. Warszawie 4© mka provinil 4O m. 


taką próbę klasa robotnicza — i to cała, 
bez różnicy — e najostrzejszą wal- 
ką. Przypuśćmy, że.p. Michałskiemu uda- 
łoby się skłonić Sejm do pozwolenia na 
S wn mcy diwunastogodzin- 
ny dzień roboczy. Nie 

ki dzień ten p. Michalski uważa za dosta- 
teczny do „uzdrowienia“ finansów. Jakiż 
byłby skutek? Pierwsza próba wiprowadze- 
nia tego w życie wywołałaby strajk we 
wszystkich gałęziach przemysłu. Oprócz 
tego obalenie 8-godzinnego dnia robocze- 
go oznacza obalenie wszystkich umów zbio- 
rowych w przemyśle, ponieważ są one 0- 
parte na 8-godzinnym dniu rob. Zaczęła- 
by się walka nie tylko o dzień roboczy, a- 
le — zaostrzona bardzo — walka o płacę. 
Konserwatywny p. Michalski wywołałby 
rewolucję w stosunkach przemysłowo-ro- 
botniczych! 

© PP. Michalski swojemi „warunkami! 
dowiódł, że jest zupełnie niezdolny do po- 
prawienia stanu _gospodarczo-skarbowego 
Rzpltej. Ten tępy dyrektor banku nie ro 


zumiie, że igra z ogniem. Chce uczynić ma- 
DO AINARE ROEE a ARR 


ty z Paryża. 


| «Lis 


Kasa czynna od ii do 2. 


wiemy bowiem, ja-- 


Rachunki płatne w środy. 


mach na Konstytucję — uniezależniając 
ustawodawstwo skarbowe od Sejmu; za- 
mach na rgiormę rolną, żądając jej zawie- 
szenia; zamach na zdobycze robotnicze, 
chcąc odebrać 8-godzinny RE roboczy. 

I Rząd p. Ponikowskiego 
„rokowania”* z takim szkodnikiem, © któ- 
rym konserwatyści rozpuścili gadkę, że 
ponoć dobrze będzie zbierał podatki — © 
czywiście nie od bankierów i kapitali- 
stów... 

Kiedyż ustanie to prowokowanie kla- 
sy. robotniczej? Wolny handel szaleje, po- 
tęgując ciagle drożyznę. Rząd przyczynia 
sie ze swojej strony do tej drożyzny, zno- 
sząc wszelkie zapory dla wolnego handlu 
(węgiel, cukier!) i w zawrotny sposób pod- 
noszac podatki pośrednie i opłaty (nowy 
minister kolei p. Sikorski podniósł opłaty 
kolejowe w daleko wiekszym stopniu, niż 
zamierzał jego poprzednik!). 

A na dobitkę niepoczytalny człowiek 


chce jeszcze zrobić zamach na 8-godzinny. 


dzień roboczy! 


' (Korespondencja własna). 
Neo-komunizm francuski. 


Dziś mzstrzyga się w Paryżu sprawa pierw- 
szorzędniego znaczenia dla klasy pracującej. 
Dziś wieazotem, a może dopiero jutno dowie- 
my się, czy rozłam, moralnie już istniejący w 
Ktlafederaeji Pracy, stajiie się faktycznym, to 
jesi czy muiejszościowcy zostaną w dalszym 
ciągu członkami: istniejących symdylktatów, czy 
też zmuszeni będą opuścić Konfederację. 

Wiadomo, że za kilka miesięcy zbiera się 
ada Konfederacji Pracy, do której wchodzą 
stawioiele grup zawodowych (nip. meta- 


dowców, kolejowców, robotaików  dransponto- 


wych i unji departamentalnych). Tych uguupo- 
wań jest około 140-u i tyluź neprezentantów 
zasiada ry Radzie. Rada konfederacji jest jalk- 
by majwyższą wykonawiszyjnią woli Kongresu. 
Cazals. — mniejszościowiec z Doubs, zaraz 
przy otwarciu debatów, przedłożył sprytnie 


. pomyślną rezolucję, powołując się na obec- 


ne bezrobocie na półmocy Francji, gdzie utwo- 
rzyła się jakby automatycznie unja robotnicza 
puzeciw  kapitalizmiłwi, we wspólnej akcji 
większościowców "i mniiejszościowieójw, Rezo- 
lucja. domaga się od Rady Konfedóracji 
siwieńdzenia istniejącej solidarności pozez glo- 
sowanie Na to większościciwiec Biot, dał 
mastępującą odpowiedź: „Zgadzamy się na 
rezolucję, «cznaczającą wspólność działania 
robotników. na pólnocy, alle co się tyczy wy- 
tycznych ma przyszłość, to o tem zadecyduje 
dyskusja”. 

*  azals iwkiosząc rezolucję o solidarności 
skrajkowiej na północy, chciał również pnze- 
mycić Rewolucyjny Komitet Syadykalistyczny. 
Głosowanie dało wytańk następujący: 72 glosy 
za wnioskiem Biota, 61 — przeciw, 16 po- 
wstrzymujących się, Dyskusja więc jest o- 
;twarta. Sądząc z tego pienwEzego głosowamia, 
szanse  mniiejszościqwców sz bardzo stabe. 
Jouhaux, sekretarz Konfederacji wypowie- 
dziiał się bamdziej _sllanowczo, niù zazwyczaj, 
jak m. p.: Komitet Synd Rew. uskarża cię, że 
jego członkowie są wykluczeni (oddzielne 
synidykaty uczymiły to wprawdzie, z punktu 
formalnego nieprawnie, bo dotąd ani Kongnes, 
ani Rada Kopfederacji takiej Kecyzfi wie po- 
wzięły — przyp. kor.) i gorliwie manifestuje 
swa niepodejrzaną miłość (?) dla całości sym- 
dykalistyćznej. Jouhaux powstaje ostro prze- 
ciw oskarżeniu większości, którą członkowie 
Rew. Kom; Synd. podejrzewają o twotzenie 
rozterek w. Kionfederacji i o rozbijamie anchu 
synidytzallistycznego, Oraz stwierdza, że przez 


stworzenie takiej inśtytucji," jak Kom. Rew. 


Synd. został już stworzony nozłam. Wobec te 
go uważa, że Rada Nanodowa Komt. Pracy po 
wilana bez żadmych zastrzeżeń wypowiedzieć 


się w tej kwestji. r 


Decyzja Rady będzie miała wielkie zna 
Gzenie. W razie wykluczenia Kom. Synd. Rew. 
— - mimiejszościawey  Qpuszczą Konfederację 
i klasa nobolaicza będzie miała dawke prms- 
oihystaiwiiejjące się sobie, organizacje uobotni- 
cze, ku wielkiej udiesze burżuazji. Gdłyby zaś 
przypadkowa, słaba większość, była za utyzy, 
mam em tegos nowotworu. nep-komumistyczne- 
go. — a miiby rewolucyjnego — to wojna kip- 


mowa w samej Konfederacji moe(nęłaby się 


ma dobre Jedyne panyślne rozwiązanie tej 
sprawy, nasuwa się każdemu, logicznie tę 
rzecz uńmującemu człowiekowt, to jest zwi- 
nięcie Kom. Synd. Rewoluey|mego, bo poza- 
tem żadna ustawa kionfederacyjna nie wzibna- 
nia towarzyszom prokłamowyaia i agitowania 
na rzecz śiwiej ide”. 

Obecny, : tragiczny dla klasy pracującej, 
sian rzeczy, zawdzięcza się przedewszysikiem 
neo-komuni'zmogyć I 


Solidanność robotnicza ma północy Francji ` 


jest niezaprzeczalną, jak również i pomoc ma- 
terjalna całego proletarjatu francuskiego na 
rzecz strajkujących tkaczy, ale ta soliidanaość 
odbywa się ponad głowami przywódców. Po- 
nieważ jest to pwotest przeciy zamorzeniu 
głodem solidarność ta jest odruchem Żywio- 


łowym, bo nawet związki tak zwane żółte, A 


„chmześcijańsgcie* dio bezrobocia należą. Niech 
by komuniści spróbowali mie iść z innymi rę- 
ka ry rękę, miiechby chcieli wykonać jeden z 
pnzepisów mosłkliewskich, a tośby byli prze- 

i nawet przez wielu własnych swoich 
robotników! Nie przeczymy, że «we Francji, 
jak i gdziejwdziej, sytuacja jest rewolucyjna, 
bo` walka kapitału z pracą staje się Coraz fo- 
strzejszą, alb niema tu jeszcze „atmostery no- 
wolucyjnej*, bo, jak słusmta powiedział ĵe- 
den 2 .mmiejszościowtców gdyby się dziś odwo” 
Jano dy całego proletarjatu Francji, aby stinat- 


kiem powszechnym poparł beznobocie ma pól- -> 


nocy — to głos ten zostałby narazie bez echa. 
Oddrielne _ miecienjpllwe wystapienia ha- 
mowane są tymczasem przez ogól robotniczy, 
ale powtarzamy, że przeciągnięta struna wiet- 
pliwiości pęknąć może. Zaczynają się mad tem 
coraz więcej zastanowiiać kapitaWści z Bleku 
Namodowego — ć jest mała nadzieja, że ukła- 
dy dojdą do skutku. W przeciwnym nazio 
strajk ekionomi'czny, zamienić się może na no- 


zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od, 


rten m > 


2 
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wofnicyjmy i to wówczas kiedy mastąpi i zbroj- 
na prowokacja ze qyrony '; Bloku Narodowejioh 
Zapewne, że w razie przeprowadzenia 
słożdamau w tym ważnym momencie na Radzie 
Konfederacji neo - komumiśch wykorzystają ` 
to, by ogłosić strajlującym, że oni solidarnie 


panee nAABAONAE = A 


ROBOTNIK”, wierek, %7 września 1921 r. 


Bogi WOLSKI. 


l cykli Roda włoskie” 


BAŚŃ 0 ZŁOCIE BANANÓW. 


popierali bezrobocie, waz z innymi ogani- | „Winne złoto bananów... Wino Opr, tto 


zacjami, a przecież zostali wyrzudeni. 
-Ambicja osobiste - żale słuszne i nie 
stuszme do Konfederacji, lub urojona rewioliu- 
cyjność zwolenników neotkomumistów, n. ps 
pracujących w fabrykańg amunicji, nie po- 
zwala im czymić jedynego mądrego geslu, ja- 
kim byłoby poświęcenie na ołtarzu istotnej 
solidarności noziktaldowiego Klomę Rew. Syjnid. 
Walka o życie codzienne przy wspólnym 
warsztacie pracy musi pehmąć francuski grio- 
letacjat do pomyślnego rozwiązania zagadnie- 
mile solidarności robotniczej, terabandbiej, że 
prowokacja kapi f z dniem każdym iiu 
ocześnie rośnie dziura bud- 


RE Za Z saa dam S 
(na Marnę elnomomiczuą, dla zabijania się w 
fabrykach, nwarsziatach i kopalni 


| 


Tak bajecznie kojące w półmroku altany... 


Szkarłat warg.. i sznur pereł zabków 
roześmiany... 


W głębi Iśni w złocie słońca. — morza lazur 
boski... 


Niepowrotna, pierzchliwa, jak "ak sm 
chwila 
W półmroku, na paterze srebmej, się 
i rozpyla 
Wonne złoto bananów... l 


Jak złote półksiężyce z arabskiej ballady, 
Ktoś je sobie przez kaprys jął AE 


Wplatać... Powiew zkądś qr» w wę 


A ktoś inny, z ekstazy czarem chwili blady, 
Pijany śmiechu Cudnej łzą — złotem 


a 
chwałę kapitalizmu francuskiego jęz i Też ją stroić w banany jal drżącem ramie- 


niem, 
Jak w złote półksiężyce... ° 
Warszawa, dnia 22 września 1921 r. 


Dian sacjaliej demokracii niemieckiej 


Po przyjęciu wniosku w sprawie- Rządu | dziennym współczesnych N iemiec. Nie wierzy 


koalicyjnego, eo umożliwia  „więłzszościow- 
com“ porozumienie się z, Niemiecką partją lu- 
dową — Zjazd uchwalił Wika drobniejszych 
Powy” A więc uchwalono protest przeciw- 

ko najazdowi bolszewików na Gruzję i prze- 


` ciwka rządom białego teroru na Węgrzech. 


Postanowicmo, że wszyscy członkowie martji 
będą nosili odznaki republikańskie. Zabronio- 
no- ozlomkom pantji pisać „o NT tadoty- 
amych w prasie | 
Przyjęte wniosek o miesa zjedmió- 
czenia ruchu sonhora krais [Wniosek ten 
mógłby mieć poważne zmaczenie, gdyby nie 
stała z nim w sprzeczności uchwała o Rządzie 
koalicyjnym. Z powodu tej uchwały Kautsky 
pisze w „Freiheit“, że socjaliści niezależni z 
ciężkiem sercem, ale ulegając konieczności— 
oswońli się z myślą Rządu koalicyjnego i nie 
czynią z tego powodu zarzutów _„większo- 
ściowcom*. Ale ostatni ich wwrot taktyczny na 
ie w Zgorzelicach, wwroł ua prawo, da- 
żenie do rozszerzenią koalicji ma naocjonal-li- 
berałów — usuwa wszelką myśl o + krs aN 
miu, o utworzeniu jednej parti. 


Po załatwieniu się ze sprawozdaniem Za- 
rzadu, Zjazd przeszedł do sprawozdania frak- 
cji parlamentamej. Ciekawą jest rzeczą, że z 
Pooónian uchwały o Rządzie koalicyjmym 

mie czekano, aż wypowie się sprawozdawca 

parlamentarny. Zrobiono Pó umyślnie, bo 
-apla parlamentarne mogłoby ` osta- 
bić prad „koalicyjny“. Jakoż sprawozdawca 
Gustaw Hoch wyraźnie oświadczył, że nie 


| wierzy, aby koalicja załatwiła piekące i nie- 


zwłaszcza, aby próba oce. p partja ludowa pod- 
cinała gałęź, na której siedzi, to jest mogła 
się zgodzić na żądania socjalistyczne w apra- 
wie pociągnięcia majątku do świadczeń ma 
rzecz państwa. Kapitaliści wystąpili obecnie 
z propozycją,: że sbworzą fundusz, który po- 
życzą Rządowi dla wypłaty odszkodowań. Ale 
skad wezmą ten fundusz? Może dadzą Rządo- 
wi dewizy zagraniczne, każąc sobie za nie sto- 
nio płacić, a więc zarabiając grubo na tej „pa. 
trjotycznej* operacji. [Pod jedną tylko posta. 
cią można przyjąć oferte kapitalistów, miano- 
wicie że wysiarają się zagramicą o długoter- 
minowy kredyt w kwocie 1 do 2 miljardów mik. 
złotych.i pożyczą pieniądze państwu. Ale na- 
wet w: tym: najlepszym wypadku będzie to 
dług państwowy, nie dochód. (Wszelkie źródła 
nie : „ Trzeba się uciec do ustawy, 
któraby okneślała mdział państwa wa. wszyst- 
kich większych majątkach prywatnych. Pań- 
stwo byłoby w ten sposób: wmspółwiaścicieleca 
wszystkich fabryk i t. d. Bylby to zarazem 


pierwszy krok do: socjalizacji, dla której do- 


tychczas. mic nie znobiomo. 

Co się tyczy rozwiązania parlamentu, ta 
frakcja projekt tem rozważała. Ale rozwiąza- 
nie parlamentu bedaie korzysine tylko w ta- 
kim' razie, jeżeli nowo wybory bardzo zma- 
cznie zwiększą ilość posłów: socjalistycznych. 

» Następnie Georg Schmidt mówił 0 dro- 
żyźnie, która wzrosła usdzwyczajnie. W Niem- 
czech zniesiono sekwestr ziemiopłodów, war 
prowadzono koutyngena, ale kontyrgens mie 
wystarcza dla wyżywienia ludności, przyczem 
znacznie podwyższania cenę zboża komtyngen- 


bezpieczne sprawy, e, intoa sowego. Cena zboża w wolnym handlu doszła 


padonen 
e Oaia Sinia V drożyzmey 


| są bardzo ogólnikowe. 


Osobny referat o podatkach wygłosił Keil, 
który we wniosku swoim domaga się: dalsze- 
go rozwoju ustawodawstwa o podatkach bez- 


posrednich, któreby uwazględniało zniżkę war”. 


tości marki i ograniczało 'zbytkowną komsum- 
cję. Dla zasiienią skarbu należy nałożyć rękę 
na określoną część majątku prywatnego, 
oszczędzając drobną własność w .przemyśle i 
' rola'ctwie. Należy jaknajbardziej ogramiczyć 
pnzymóżz z za granicy wszelkich towarów, nie 
będących artykułami niezbędnemi, zyski zaś 
z wywozu, osiągane na mocy: różacy waluty, 


mależy opodatkować, 


Po Keiu prof, dr. Radbruch poddał sw- 
rowej krytyce sądownieiwo niemieckie i sfor- 
mułował caly szereg żądań, między inmemi 
pnąporcjonalnego wyboru sędziów przysię- 


. Podoras dyskusji mad statutem onganiza 
cji sjonistycznej oświadczył referent, członek: 
Komitetu Wykonawczego, Licbhtenheim z Ber- 
lina, że Kongres karisbadzki powinien stać 
się wsltępem dlo... przyszłego parlamentu Żyj 
doiwisikiiego., P  Lichtemheimowi marzą się 
prawdziwe ministenja fachowe, prawdziwy: 
Rząd, wybrany przez tem i odlpo* 
wiedzialny przed mim, Ale p. Lichtenheim 
musial przyznać, że jeszcze mie czas na to, że 
jeszcze aowiowybnany zarząd. enganiizacji! sjoni- 
stycznej, latóry poniekąd ma być „oszwabką” 

wymarzonego Rządu. nio może mieć gwojej 
stałej siedziby. w Palestynie. Jak wszyScy inp 
ni mówcy - orlođoks: z prawicy, opozycja a- 
merykańska, zwolennicy dotychczasowego Za- 
rządu, ozy lewioa pseudosocjalistyemma — ga- 
asrini apelem- do perenta i wyrazami nar 


py SZYTA to; wygłószonć w jednym z 
ostatnich dni Kongresu, wymowniie świakdaozy 
o nastrojach zjazdu, Przeglad pracy, dokona- 
nej od ostalniego kongresu przedwojennego, 
upowadnia, jek twierdzą przywódcy sjonizmu, 
do optymizmu i budzi uzasadnioną wiarę w 
przyszłość „państwa“ żydowskiego. Ale jed- 
nocześnie miewatpliiwe sukcesy polityczne, o7 
siągnięte podczas wojny, nakładają na ruch 
sjoailstyczny trudne obowiązki. Sjonjzm musi 
dać w najbliższej przyszłości egzamin w. obli 
cm całego świata. 

„+ Jeżeli egzaminu tego nie zda — zban- 
knatuje doszczętnie. Dlatego też m słowach 
sajwiękiszych. nawet optymistów brzmiała: nuta 
niejpokoju, kiedy lod stwierdzenia  Kdlotychicza- 
sowego powodzenia przechodziki do 4aprawy. 

praktycznego budownictwa panstwowo gospo 
darczejgo; tak rażącą jest ziewkjpółmierność 
osiągniętych zdobyczy ze Środkami, . lstóremi 
wozjporządza organizacja sjonistyczna, tak mie: 
odpowiednia i niedogodna jest chwila pnzeło+ 
mowa. w której po zakończeniu okresu walki 
o przyzmanie żykiowieiwu „siedliska narodowe- 
ga* w Palestynie przejść trzeba do rzeczywi 
stego objęcia Palestyny (przez Żydów. 

Kongres jaskrawo uwydałtnił przesilenie 
w ruchu sjomistycznym.  Kilkudniowe debaty 
nad sprawozdaniem Bazekuitywy NE Ww 
znacznym stypnilu przyczyny przesilenia, które 
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glych, dopuszczenia kobiet do wszystk'ch sta- 
nowisk w sądownictwie, zrównania w prawach 
dz.eci nieślubnych, mianowania prokuratora” 
mi tylko ludzi, nie zwalczających Republiki 
TĄ d. 

(W toku dyskusji wypłynęła sprawa ba- 
warska: burmistrz Kroll z Norymbergi gwał- 
tawnie napadł na. reakcję bawarską i oświad- 
czył, że w rażię dalszego panoszenia. s'ę reak- 
cji północna Bawarja aas się od Mona- 
chjum. 

Z bardzo E EAR oświadczeniem w 
sprawie bawarskiej wystąpił przewodniczący 
Zjazdu Wels, ośwadczając, że socjalna demo- 
kracja wraz ze -związkiana: zawodowemi i z'm0- 
ejalistami niezależnymi poczyniła przygotowa- 
nia do walki, która p rządy reakcyjne w 
Bawarji ' niemożliwemi 

O dalszym SRR Zjazdu — w następ. 
nych N-rach. 


XII Kongres sjonistyczny. 


znalazło swój RS FROG 
kańskiej i wniosku mniejszości lewicowej, 
skierowanym przeciwko staremu zarządowi. 
Ale dojpiierto spokojniejsza zmaczmie, mniej bly- 
skotliwa dyskusja nad sprawozdaniami z dria- 
łalności palestyńskðej, z fumauszu odbudowy 
(Keren Hajessod) pozwoliła roupoznać niedo- 
majganię i słabość sjonizmm, na których zwał 
czaniie mie zawsze mówiey znaleźć mogli śnodkii 
skuteczne. 
Sprawa gospoldarczego zdobycia Palestyp 
ay, ‘zasiedlenia i odbudowy! hego zniszczone. 
go i na znacznym obszarze pustynnego kraju, 


wymaga, 

olbrzymiego nakładu pracy i 
rych orgamizacja nie biada w ży dka 
ilości. Odbudowa Palestyny ipiolstęjpuje niledośćś / 
szyłbikła, stan posiadamia Żydów mlie wiarasta wt 
tak zmacznym stopiału, aby usprawiedliwiał 
przyznane Żydom w Palestynie przywileje i 
prawa. Na półmiljona Arabów jest iw Pale- 
stynie cik. 70 — 80 tysięcy Żydów. Imigracja 
Żydów. nie jest i nie może być balk intensywna, 
by zmienić mogła szyblkę ten stosumek. Głów 
ne źródło wychodźiwa do Palestyny — Rosja, 
nie może obecnie dostanczać emigrantów. Z 
innych krajów wschodnio-eumoqpejskfch, z po 
woda niskiego stanu waluty, emignować mogą 
ludzie bogaci, których pieniądze egw Pałesty. 
nie potnzebne nie zaś sami. - Ameryka "uż 


stymy jest zbył raj oaa wr. razie nawet 
większego napływu ich zmaleźliby się rw timad» 
nej sytuacji. Do pracy na roli nie przyzwwycza» 
jeni, nie wytrzymałby konkurenoji Arabów 
znacznie tańszych i wyk'waliliikowanych Pime- 
myst zas palestyński istnieje dopiero w wielu 
pudjelkttach sjonistycznych inżynierów. 

Na dobitke po pogromie wi Jaffie wielka- 
nządca angielski, a sympatyk rrerz ain 


Herbert Samuel mwydat 
zające W mach śnie Żydów.. 
dotycitozaa nie 


i ARET daet rid E 
wodu stosunków na 'Wkschodziłe Europy, Z Re- 
sji, wsz sjonizrau dopływu pie 
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ROEE BA ROLLAND. 


Piotr i i i Łucja. [7 


IDYLLA TRAGICZNA. 


Przelożyli: Marja Zehojecka 
i Henryk Bezmaski. 


— Co do mnie, wiem w baźdym naz'e — 
odpani Pioti podnażniony tem, że brat obsta- 
je przy swojem, — wiem iż, gdy znajdę się 
tam, zabijać mie będę. 

-Nie zaprzeczając już, Filip uśmiechnął się 
smutno. Wiedział co z duss wątłych i ich woli 
czyni nieubłagana sila stads. 

XI. 


Powrócił marzec, powróciły gni dłuższe, a 

a miemń pienwsze śpiewy piłasżąt, Lecz 
z dłuższemi dniami rosły ponure płomie- 
wojny. Była w powielrzu gorączka przed- 
` wiośnia i gorączka oczekiwanego kataklizm. 
. Słyszało się, jak narastał huk potworny, jak 


É | tarla się o siebie broń miljonów tego wroga, 


= od miesięcy gromadził się popod tama 
tach i gotów był teraz runąć, jak morze na 


Paryż. Poprzedzały klęskę płoszepty straszące: 


; wieści fantastyczne o gazach trujących, o po- 


cy. Wreszcie najazdy aeroplanów. coraz to czę- 


ków podtrzymywały umiejętnie aenmowość 
Paryża 


Piotr i Łucja w dalszym ciągu nie chcieli 
nie wiedzieć o tem, eo działo się wokół nich; 
lecz gorączka, którą widychali nieświadomie, 
oddychając ciężkiem od trwóg powietrzem, 
podniecała młodą ich krew. Trzy lata wojny 
posiały: w duszach Europejczyków ziarno wol- 


ności moralnej i przyjęło się ziarno to Ait 
szach najuczciwszych. Nie posiadały te dzieci 


mych. Chromifa je subtelność 
ich czystość instynktowna. Lecz pota- 


nim pärg ich ślepe ołrucieńsiwo ludzkie. 
Nie mówili o tem dotąd, Rzeldli to' sobie tego 
dopiero wieczom. 


irar 


Raz lub dwa razy w tygodain matka Ew- 


cji miala pracę nocną w iabiyce, By nie spać 
Samej w apustoszałej dzielnicy, Łucja sypia- 


ła wtedy u przyjaciólki, w Paryżu. Nie dowo- 


rował jej nikt, Korzystając z wolności, zako- 
chemi spędzili część owych wieczorów razem; 
czasem mazem spożywali obiad skromny w 
jakiejś malej restauracji Gdy tego wieczoru 
wychudzih e obiadu, usłyszeli sygnał alar- 
mowy. Schronili się, gdzie można było, naj- 
bliżej, jak chronią się ludzie przed deszczem 
nagłym i zabawial: sie, obserwując przygodsych 
towarzyszów. Lecz. że niebezpieczeńsiwo WY- 
dawały im się dźlekię, a może minelo, choć 
alarm mie ustawał, Łucja : Piotr, nie, chcące 
wracać zbyt późno, puścili się w droge, ger 
wędząc wesoło, Szli uliczką starą, ciemną i 

wąską, niedaleko kościoła Saint Sulpice, Ko- 
ło bramy jakiejs minęli 'wiaśnie czekejącą 
domużkę. Koń j stangret spali, Byli p dwi- 
dzieścia kroków sa chodniku przeciwlegtym, 
gdy nagle zańrzęsło się wszystko dookoła: 
błyskawica czerwona, grzmot, grad dachówek 
wyrwanych i potrzaskanych szyb. We wnę- 
ku domu, 
ni wystawała w ulicę, przyłuśiłi się do muru. 
Ciała ich chjęży Się, W płomieniu błyskawicy 
„ujrzeli oczy swoje pelne 
Lecz gdy uczyniła się zmów moc, Pior usłyszał 
błagalny głos Łucji: ki 

— Nisl Jeszcze niet.. 

I uczuł na ustach swoich jej usta namięt- 
me, Drżący stali wśród mroku ulicy. O. kitka 
kroków ludzie jecyś, którzy powychodziji z 
domów, dźwigali z pod szczątków. roztrzaskia- 


którego fasada resztą  powierzch- 


milosci i zgrozy.. 


kolo nich, niosąc nii 


którego ua- | gami dwóch czarnych murów, sterczących w 


eszczęśliiwego, 
lewała krew, Lucja i Piotr jakby skałmie- | ciasnej uliczce, światłość zakmeślała koło mar 


nieli: przywasić do giebie tak mocno, iż gdy 


poczęli odzyskiwać przytomność, miydało im gwiazdy... 


się, że w uścisku tym ciała ich są zupełmie 
| nagie. Rezpletli dłonie, oderwałi od siebie . 
| wargi zeskoiupiałe, które jak korzenię piły 
przed chwvlą duszę ukochana. Po obojgu 
przebiegał dreszcz. 
— Wróćmy! — rzekła Łucja, Br napo- 
rem Pok trwogi: świętej, 
pociągnęła go za sobą. 
— Łucjo, mie dasz mi odejść z życia w, 


| zamim...? 
— 0, B odpowiedziała Łueja, Soi- 
skając jego mia, -- myśl taka byłaby gor- 
sza od śmierci! 


— Kochanie moje! — rzekli jeszcze ra- 
zem, * 

Zatrzymali się ponownie. 

— Kiedy ę ę twój? — zapytał Piotr. 
| (Nie rad ży Gy zapytać: „Kiedy bę” 
dziesz moją? '). 

Lucja uchwyciła różnice, Była dewiza 

— Ty, ubóstwiany mój! — rzekła... 
Niezadługe. Bądź cierpliwy, Nie możesz præ 
gnąć tege bardziej, miiż ja pragne., Ale jesz 
zo czas jakiś miech będzie talk, jak jest... 

Pięknie jest.. Jeszcze ten miesiąc, do końca... 

— Do Wielkanocy? — vapytał, 

Wielkanec przypadała w tym toimi w o- 
stami dzień marca). 

— Tak, Zmartwychwstanie. 

— Mch, — rzekł, — jest śmierć przed 
zmartwychwstaniem, 

— Qyt! — szepnęła, zamyleedjąc mu usta 
pocałunkiem. 

— Duiś są zaręczyny nasze! — rzekł 
Piotr. 

Tinm o siebie, szli wśród nocy, pia- 
obci małeści, Ziemia pod ich nogami 
| ugrzytała m potłuczonym, Kkrwawł się 
| chodnik. Śmierć i moc czaiły się ma ich mi- 


nej doreżki woźnicę konającego; przeszli tuż | lość. Lecz pouad ieh głowami, pomad framar 


PPR Pd dg Ed ; 


giczae, biło w miękkim |loniie mielba serce 
I, o dziwo! Rozbrzmiewa głos dzwonów, 
zapalają się odnowa światła, ulice ożywiają 
się. Nieprzyjaciel 398 ada, Per oddycha, 
Śmierć uciekła, 


xn. 


Była wilja niedzieli Paboowei. Widytwatł 
się codziennie, godzinami oałemi; i aie wsi- 
łowali już nawet ukrywać się, Uważali się za 
zwolnionych od zdawania rachunków. przed 
światem, Wiązały, ich przecie ze światem mir 
teczki tak wątłe, niteczki, które zerwać się 
mogly każdej chwili! — Przed dwoma dnia- 
mi rozpoczęła się była wielka nie- 
miecka Rozlała się fala na przesirzeni blisico 
siu kilometrów. Miasto drżało od ciągłych 
wzruszeń: — niby trzęsienie ziemi 'wstrząsnę- 
ł Paryżem wysadzenie w powietrze fabryki 
broni w Cour neuve; nieustające alarmy bu- 
rzyły sem, zdzierały nenwy. Zaś w tem ranek so. 
botni, Żyd nocy miespokojnej, wszyscy el, có 


mesi 
Da e. aj, 


| ammo zaa mac 
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między niema a ofiary wielkich mas żykłow- | przerażenie w każdym uoczaiwym obywatelu | wydziału tworzą oddzielny związek, wyłania. 
skich w innych krajach wschodnich, po przer | bez różnicy wiary politycznej i stanowiska | jąc z pośród siebie tylko A. zw. komisję poro- | 


rachowaniu na funty angielskie wyglądają | 
wcale niepokaźnie. Bogate żydostwo zachod- 
niq-europejskie przeważnie mie jest sjomistylcze 
ne. Budżet organizacji sjonistycznej przewi- 
duje wprawdzie półtora miljona funtów ezter- 


dochodu, ale jest to zbyt mało. Próba | 


jest czynem 


limgów 
ułożenia prawidłowego budżetu 
ale w słowach 


śmiałym i odpowiedzialnym, 
tych co budżet układali wyczuć można 
gara i powątpiewnaniie. 

w znacznym stopniu, stał się oœ 
becnie 0 kami sk gozpódanczem. Co da 
sposobów rozwiązamia tego zagadnienia, co dg 
skromy tego społecznej, isinieją w łonie onga- 
miraci amecae różinoe zdań. Na gruntach: 
majdujących się w posiadaniu Żydów, pnowa- 
dni sie gospodarka kapitalistyczna, obszamaie 
ee. Polityka większości burżuszyjnej w sjo 
niśmię idzię siłą konieczności dalej w tym kie 
rumiou; na ziemi należącej do Żydów pracują 
robośmioy-Arebowie. 

Wytwarza się sytuacja, gdzie w Palesty. 
mie istnieć będzie klasa posiadająca żydów- 
aka obok proletarjatu polskiego. Lewica 
o zabarwieniu socjalistycznem usiłuje temu 
przeciwdziałać, narazie bezslutecznie. Żą 
mnarodowienia ziemi, dołączając do argumen 
tów natury społecznej bandziej dla rwiększo- 
ści sjoniistów wymowne argumenty o iwoniecz- 
ności faktycznego odebrania ziemizrąk Ara- 
bów. Ale wzgląd na rentowność jest dla me- 
nerów Sonizmu pilmiejszy, niż kwestja spo 
łeczna W sprawie tej komgnes jasnego sądu 

Zammaczyć jesmo nseleży, że słoniści doraz 
bardbiej liczyć się muszą z konsenwatywnym 
swoim odtamem, z prawowiemie religijnymi 
gjomistamł, To eż na zjezdzie przyjęto wnio- 
sek, że tylko te Instytucje w Palestynie mogą 
otrzymywiać zapomogi z funduszów siomistycz 
nych. które nie będą uwłaczały „tradydi™ (a 


wigo kuchnia koszerna it. d. it. d.). O tem. 


wniosek o mały nie nobil wię cały zjazd. W 
końcu kiierykał: postawili na swojem, chociaż 
ith wniosek nieco złagodzona. 

Kongres zakończy? się bandzo uroczyście. 
Dawny zarząd. z proś. Weizmanem í Solpołowiaem 


też będzie narzędziem impenjaliżmu angiel- 
Miego dla opanowania Pal jt ewa 
tę wieżu mmodzirejów sonzmu nie przeciwsta- 
wila cię. Polityk sir Samuela, popierana i a 
probowana przez egzekuływę, utwierdza w 
przekomamiu, że druga możliwość jest bliższa 
uzeczywistni'enia. 


7 £ s- w 
Zapytanie. 

Opinja m. Lublina zapytuje Nadzwy- 
czajną Komisję Sejmową, a także prokura- 
torję wojskową, dlaczego dostawcy koni 
dla wojska: Abram Liberman, Hersz An- 
sztajn i inni, są zwolmieni z więzienia. 

Czyżby okradzenie skarbu na przeszło 
50 miłjonów było zbyt małym przestęp- 
stwem w oczach sądowniotwa wojskowego, 
=, 0a odmówiono mieszkania za 

ata 
b ai: a roges dostawcy koni A- 

rama ermaną nie odbywali 
wojskowej, choć należą do roczników, wyn 
re znajdują się w szeregach? . 

Gromo mieszkańców Lublina. 

pEr LP MAPEI IIE ARNA A OR 
Zblizka i zdaleka. 
GAZY TRUJĄCE NACJONALIZMU. 


obywateli pożąda. Stoi nam w oczach przy 
klad jednego prezesa konsystorza arana 
nego kościoła protestanckiego, który już zaczął 
się uwyć po polsku, z dawnych ksiąg prote- 
stanokich polskich XVI i XVII wokna a yy 
później jednakże wyjechał do Niemieą z po 
wodu wyrastających przykrości, jakich domma- 
wał, pozostając w Wielkopolsce. 

Postępując z Niemcami w posób powyższy 
postępujemy nie po polsku, ale po niemiecku. 
Jak widać nie wszędzie cieszy się u nas uma- 
niem zasada, że Polskę budować trmaba po- 


Talk, dosłownie czyłać możemy w tygodni- 
ku konserwalyweym — „Polska“ (redaktor T. 
Smarzewski). Ten ustęp przydług: i zapożyczo- 
ay kładziemy tu, jako dowód obiektywny. Au- 

tora tych słów: nilkt o przesacię, mikt o demago- | 
gję nikt o zacielnzewienie. nikt o radykalizm | 
poządzać mię będzie. Słowa te budzić nuszą 


| 
była | czytać je będą tylko przekonani. To 


Maia a 
i 
| 
GE 


klasqwago Niestety, ci, których czyny ù gamy- 
| sly rzucają takie ponure świiatło na współcze- 
suość polską, ci — słów powyższych nie pnzer | 
czytają. A że w ustępie tym mie zaczepiony 
jest żaden dyguitarz polski, tedy żaden polski. | 
mąż stamu nie mudi na nie okiem. Echa nie 
obudzą ani w sumtiemiach, ami w rozumach. | 
Wszystko pozostanie po dawnemu, albowiem 
jest los 


caełj naszej op'nji opozycyjnej, mówi, jak gdy- | 


by, (pod kloszem pneumatycznym. Możesz pisać 
żółcią czy krwią—większość rządząca, bierna, 
obojętna i robiąca krwawe „majątki, wznuszy 
ramionami: czego chcą ci soojaliści! to żydow- 
ska robota! i każdy wróci do poważmej, po- 
trjotycznej roboty: do paska è obniżania walu- 
ty. Sumienie narodu jest w letargu, Historyk 
czasów. przyszłych nie zrozumie poprostu, czem 
był m roku 1921 ten naród Rejtana i Michie- 
wiczią, gdzie om był, pa E 


tangu, takiego ienia g najlstomiajszych 
hvar > 


Nacjonalizm i jest chorobą. Wżera się w or- 
ganizm zbiorowego człowieka, jak choroba naj- 
ouaaa. co żadnej komórce organami mie 
przebaczy i żadnej mie oszczędzi. Pora się z 
nią lekarz'i rady dać nie może Wkzystkie kw 
LE są tylko paljatywami, i dopiero w ja- 
kiemś straszmem pizes'leniu — organizm zwy 
cieta albo ginie. Nacjonalizm juuknów prw 
skich malazi swoją bobaterzką kurację aż w 
retwolucji 1918 roiku, głupi imperjalizm au- 
stniaokich ministrów — w zawałcaiu się Auw 
stni, nacjonalizm drik? i prawoitawny Mikola 
jów i `ch zbirów, znęcanie się nad Polską 1 
Finlandja wad katolikiem, und Żydem, nad 
wita i sekciwzem nosyjskim — w mewolueji 
luiowiej 1917 roku ġ w — bolszewizmie. 

Kto tych kwesłtji nie przestudjował i nie 
przemyślał, kto chce rządzić drié Polską wedle 
sławetnych „Myśli nowoczesmego Polaka”, gpi- 
samych bezmyślnem piórem Bismaanisoikiy pol- 
skiego — ten może apteka madré albo szlach- 
tuzem, zarabiać na zbożu czy ma ryżu czy na 
ei» mydła, ale wara mu od polityki. Bo 

mioże zgubić który Spi å paven aa ży- 
wiem TE ciele zabójcze czynić ekspery> 


niepnzyjmowania studentów „niepolskiego po- 
chodzeniła” — niemńmiej przygrębiiające. Jed- 
nocześniie czytamy, że Kost ekili 1 Wótym- 
skij — przedstawiciele ladmości Tuskiiej bawią 
w Genewie i że przedstawiciel Kanady w Li- 
dze Narodów, Doherty, zgłosił wniosek, żąda: 
jacy w imieniu Rusinów, osiadłych. w Kana- 


ce, tj kadnośc „opuszczonej i wyzyskówa- 

nej“? 

Jaktte pozwolić mogę na fakle bezrozce 
jotyceme 


(Peńtmusze- 
wio) od dwu Tat driała zagranicą. Dziś dele- 
gaódja ta jest w Genewie t znałlazł się już człor 
mek Ligi Narodów, który zgłoeił się, jako ob- 
rońca Rusinów! A do u nas zrobiono dla zła- 
gudzenia, dla uregulowania sprawy ukrajń- 
skiej? Co u mas zngbiono dla autonomii Galt- 
cji Wschodniej? Nacjonaliści z obu stron jątrzą 


1 Utd Związków ratowników Miejskich 


w Polsce. 


Podczas obrad witami huoznemi oklaska- 
mi, przybyli przedstawiciele onganizacji nobot- 
ników miejskich y Wilna. Z przedstawionych 
sprawozdań zmów najdob: ma adw mo‘ 


Wszyscy robotnicy tamtejszych instytucji miej- 
skich nie bacząc na to, czy dana instytucja 
miejska może sama siebie finansować, tworzą 
jeden Związek. Są ło związki robotników pra- 
cujących w instytucjach użyteczności publicz. 
i nej. Najgorzej pod tym względem przedstawia 
| się Łódź, w której robotnicy nieomal każdego 


= 
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zumiewawczą, a więa instytucję znacznie 
mniej sprężystą, miż jednolita organizacja. Na- 
| tomiast dzięki temu iż Łódź posada socjali- i 
| styczny magistrat zdobyć obie potrafiła na- 
czelny postulat związków zam., wyłącznego mor 
| średnictwa pracy. Lwów ma przymus należe 
| nia do organizacji i zmzesza w swoim związ. 
| bu wszystkich robotników komunalnych, two- 
rząc sprężystą, spojoną wewnątrz mocną na 
zewnątrz organizację. Lwów przeprowadzał 
trzy strajki: jeden trwał 2 dmi, jeden 8 godz., 
| jeden 6 godz. Bardzo przytkny obraz stosum- 
„ków pracowniczych malował delegat z Wilna. 
Urzędnicy wileńscy, idąc calkowicie na pasku 
burżuazji, w ostrej bardzo tormie występują 
przeciw kłasowemu ruchówi  noboiniczemu, 
jednak organizacja rob. rozwija się tam pomysl- 
| nie. Możeby nasi urzędnicy naw'azali kontakt 
ze swymi kolegami z Wilna i powuczyłć ich, iż 
ma współpracy z robotnikami. nic m'e stracą, 
a przeciwnie w walce o postulaty ekonomiczne 
cenną będą mogli mieć pomoc. Wineszcie, © 
i również zaznaczyć należy, to brak na zjeździe 
komunistów, co zupełnie mie dziwiło towarzy- 
szy naszych z Malopolski, a mocno w zdumie- 
nie wprowadzało towarzyszy œ b. Kongre- 
sówiki. 


Wybory. da Kasy Obarych |z 


Wczoraj wieczorem ukończono obli- 
czanie głosów. Dotychczas nie ogłoszono 
urzędowego wyniku, ponieważ nie roz- 
strzygnięto sprawy głosów  zakwestjono- 
wanych. Według naszych informacji, glo- 
sowało 19.954 osób. 

Z tego głosowało na 
1 — 4004 (Chadeoy). 

» 2 — 6541 (Komuniści). 
» 8 — 56 (Vereinigte). 
» 4 — 928 (Bund). 
„ 5 — 5420 (Komisja Centralna 
: Klas. Zw. Zaw.). 
6 — 2.078 N. Z. R). 
> 7 — 814 KPoalejSjon). 
Zakwestjonowanych 526 gł. 


_  Uderza przedewszystkiem mała liczba 
głesujacych. Na 110.000 uprawnionych gło- 
sowało niespełna 20 tys. A więc sawet pig- 
ta część nie głosowała! 

Na. listy partji żydowskich głosowało 
zadziwiająco mało osób. Większość żydow- 
rob. i pracowników — o ile nie 
wstrzymała się od głosowania — dała swo- 
je głosy komunistom. 

- Wybory zorganizowane były przez 
Kasę Chorych fatalnie. ` 

Podczas gdy komuniści vruchomiti ab- 
solutnie wszystkie swoje siły — mnóstwo 
naszych tow. i sympatyków nie spełniło 
swego obowiązku. 

Zresztą © wybomok napiszemy jeszcze 


Święte powszechnej. — OQdozyt tow 
Kurtszwili a Akcja Komitetu ofiar dia 


głodnych w Rosji przy Kem. Zw. Zaw. — 
Zoe komi 


PD, pzy przemieniło 
AE SAn PE FAN 


c ; delegatów 
„ | piek rodzicielskich kamień węgelny: wmuro- 


wadzenia powsvech mauczania w Łodzi. 
Na tem miejsce stanąć ima pomaik pamiątko. 
wy. 

Przed wmurowaniem tabbicy erekcyjnej 
przemaszerowała loto my 
anmia, złożona z 70 dzieci. Pochód trwał 
godzinę i 10 minut. Z szkoły średniaj 
i powszechnej wybrano delegatów, aby 
byli, świadkami poświęcenia kamienia megal- 
nego. 


Podczas mroczystości przemawiali: prof. 
Szwajcar, (który jeszcze w poprzedniej Radzie 
Miejskiej domagał się przymus szkolnego), 
tow. dr. Kopotński — w przemówieniu swem 
podkreślił znaczenie oświaty w dziejach kul- 
tury narod; w imieniu Zw. nauczycielskiego 
przemaw'ał p. Papis; w imienin miasta. pre- 
zydent tow. Rżemski złożył podziękowanie de. 
legatom Kota Opiek Rodz. jak również Zw. 
Naucz. za poparcie usiłowań magistratu, qpax 
zaznaczył, że w chwili, gdy samorząd w Łodzi 
dostał się `w ręce przedstawio'eli robotników, 
część ludności cdmosiła się doń mieutnie, bo- 
jąc się „eksperymentów“. Dziś społeczeństwo 
widzi, jakie reformy wprowadza wyzwalający 
się lud. Podozas uroczystości zabrał jeszcze | 
glos ls. kanom'k AC mani 

. Następnie na placu Wolności przed magi- ; 
stratem ustawiono 2 trybuny. O godz. 1%ej | 
robotnicy z zaczęli tłumnie 


napływać na plac. Na transparentach widnia-. | Sirasbumgera Tekst tej części deklaracji 


ły, między- innemi, napisy: .Żądamy szkoły 
świeckiej“; „Jezuici doprowadzili szkolnictwo 


, 


'nodówiki Amsterdamskiej powstał przy 


mala Kl a H MBS 


| Kronika poł: tycza i ; 


| sg piwo Lwowie przez p. Michalskiego, & 


j | | 
do upadim i upodlenia*; „Precz z reakcją w 


szkołach“; „Precz z załeuwanęm dusz dziecię- 
| cych jadeta nienawiści rasowej i wyznaniowej 


iw szkołach”; „Głosujcie na dych posłów i po 


| zydentów miast, którzy domagają cię przymu* 


| gu szkolnego”; „Precz z Sejmem, który mie ma 


pieniędzy na oświatę“ i t. d. 

O godz. 12 i pół rozpoczęły Się powa 
mienia. Pierwszy zabrał głoś przedstawiciel 
mawozycielstwa p. Koskowski, domagając się 
zapromadzem a przymusu szkolnego w całej 
Rzeczypospolitej Polskiej i składając hold za. 
dokonane dzieło magig'ratow: m. Łodzi, Na- 
stępnie p. Papis padknćślił, iż łódzkie władze _ 
miejskie, pom mio niesłychanych trudności na- 
tury moralnej i fnansowej, z 
pracę swoją przeprowadzić. Dr. 
zaznaczył, między innemi, że państwo powin 
no tak samo zmuszać do powszechnego nau- 
czania, jak w okresie niebezpieczeństwa poui? 
sza do służby wojskowej. 

Prezydent m. Lodzi, tow. Rżewski, es 
czył w swojem przemówieniu, iż gdyby wła” 
dze naklzoroze nie odrzucały podatków mej 
skich, podadiki, placome przez łódzkich paska- 
rzy i fabrykantów nietylko wystarczyłyby dia 
pokrycia całego budżetu, ale z nadwyżki mo. 
śnaby wybudować rocznie 20 szkół. Łódź pros 
dukuje blisko 1 i pół miljona metrów towa. 
ru rocznie. Gdyby na każdy metr towaru oas 
łożono 1 markę podatku, wystarczyłoby to 
RE, dom ludowy, teatr miejski i fier 

cję. Przemówienie tow, Rżewskiego przenya 
mhd było eniwzjąstycznemi oklaskami, - y 

Święto szkoły powszechnej w Łodzi to 
tryumf prawy lódzkiego mag stratu i wyraz u >, 
mania społeczeństwa. Nawet przeciwnicy zno” 

zumieli -już obecnie, jakie owoce przyniosła 

praca kilwoletnia łódzkich władz miejskich. ; 

da oa Op'ek Rodzicielskich wydał w. 
stątnich <dmiech - jednodniówkę, poświęczaą 
człkowie'e szkole abc w 


ray, która byla rozchwytywana podani. ur 
czystości, mamy artykuły tow. dr. Kopeińs 
go, tow. Rżewskiego, prof. Szwajcera, Bran 
Lusiakiewicza i innych. 


Myczoraj w sali koncertowej oda 6 b. 
ciekawy odczyt tow. Kuruliszwili. Mówca 
przedstawił martynologię Gruzji i historję 
niebnych napadów bolszewickich. > 

Ponieważ w dniu wczorajszym odby 
się wiece w sprawach oświatowych i meku 
strajku dzienwików (komuniści zrywał af! 
oglaszające odczyty), do sali koncertowej 1 
stawiło się tylu słuchaczów, ilu należałoby 
spodziewać w innych warunkach. Tow. K 
lisom; wyjechał dziś ` odczytem do ` 


SE di aoa ABB 
esw. W zeszłym tygodniu Łódzka Rada ) 
aka uchwaliła złożyć 100 tys. marek na 
nych w Rosji. Na skutek wezwanią Mię 


Zw. Zaw. Komitet ofiar dla głodnych w R 
który zebrał już kilkaset tysięcy marek. 
muniści womitet ten bojkotują i stworzyli 

własny komitecik, za pomocą którego wysu 
ją, gdzie mogą, swój czyłdzik, pod p 
pomocy dla głodnych. 
~ Wyszedł Sty numer pisma kommis 
nego „Wyzwolenie spoleczne", pełnego b 
nych napaści na P. P. s” 


Eszekutyga P. p. zd wysunęła k 
turę tow Dory Kłuszyńskiej na pern, 


działu Opieki Społecznej przy M 
łódzkim. 


Broniza noina | 


Dziś o godz. 12-6} w poł. 
Z,P.P.S. Ob 


17 — anaiai Kom. 


tejże komisji o rządowym > | 
dyscyplinarnego 
państwowym. 


Na wczorajszem posiedzeniu Rady Mini 
strów rozpatrywano głównie projekt expa 
rzędowego, które ma wygłosić prepa y 
nigtrów p. Ponikowski na dzisiejszem p nal 
nem posiedzeniu Sejmu. 

Część deklaracji p aedć dotycząca p 
gramm finansowego będzie omg A 
gey posiedzeniu Rady Ministrów o mi 1 

1-ej po poł. albowiem sprawy te by; pa 


tekę Skarbu, oraz przez m 
„ala sikan wyć Min. Skar 


wiezie dziś rano p. Aorowwki: 


s. 


Í fWozorujszy „Monitor Polski“ ogtosit pai 
misję ministna apoow zacji p. Wyczóśk ówsikie- 
'.go i powierzenie t;ymnczasowega kierownicza 
mainisterjuin podsekretarzowi siana p. Sioiń. 


| skiemu. (PAT). 


a 
. lWizeraj ramo wyslane zostały z Prezy- 
ża | djnm Rady Minisirów dwie następujące depe- 


| SZe: 
| „Naczelnik Państwa, Lwów. 
A " Naczelniku! W imieniu własnem i Rady 
Ministrów ślę wyrazy naszej majrtębszej rado- 
ści z powodu umiksięcią n'ebezrieczeństwa. 
i Niech Bóg chroni życie Jego dia dobra Polsie. 
(—) FPsmtkowskt*, 
_ „Wojewoda Grabowski, LWów. ? 
|. Sendeome"wyrazy najglętszego wspólczit. 
da śle Ponikowski*, PET 


; Dowiadujemy sie że fakt zamachu twow- 
_ skiego nie zmienił w niczem programit po- 
_ dróży Naczelnika Państwa, który pownaca do 

Warszawy w środę rano. 


W ożasie obiadu, ARA onegdaj przez 
_ prezydenta m. Lwowa na cześć Nsczelmika Pañ- 
sima ryłocomo szereg przemówień. Prócz 

szydenta miasta przemówienią wygłósii: 
| Mazecałek: Sejmu Trąmp'zyński, mwietprezy- 
` dend nasta Stahl i Chlamteca, oraz przedeńa- 
Aeg Belgji i Frameji. Wprost z obiadu udał 
2 Naczelnik Państwa na uroczyste przedsta” 
do teatnu Wielkiego, gdzie urzękłzone 
"SM bazą owację. Wieczorem o gada. 10-ei 
-_ odbył się w sali b. pałacu nemiestaikowalie. 
A go raut, wydany przez wojewodę Grabowskie- 

E> w którym wzięli udział wybitni przedsta- 


o miejscowych władz eywilnyoh i wojsko- 
A duchowieństwa, przekistawieele 1zą- 

da m. Warszawy, reprezentameć świata nauko- 
ea i literackiego, przybyli z Warszawy po- 
Ri ie zagramiczni, konsulewie państw zagra- 
h we Lwowie, przedstawiciele ster 
emysłowych i handlowych i t. & O godz. 
„przybył na raut wprost z tentru Naczel- 
Państwa i udał się natychmiast «ło woje” 
Grabowskiego, następnie wśród niemil- 


ię, w której odbywał się raut. Muzyka ga- 
RE a hymn aarodowy. Dzień wczorajszy po- 
„4 więci Naczelnik Państwa sprawom wojsko- 


> 


Da, 25 b, m. c: de Lwowa przedziarte 
skandynawskiej, Wczoraj przed pakt 
em dziennikarze słkandynawscy zwiedziłj Targi 
todmie poczem o godz. 3 po poledaiy, na sa- 
U mą obiad do Ksywa į Koła kioracko-iety- 
Na tmasty, wtmieslone ne coć pruwy 
y tej i Skamdymawii, odnowiedziet re- 
 merweckiej Aftenpost“, Fóialsn_ W prze» 
niu swem mówea z przygzębiewtem w imis 
ti swych towarzyszy pomsvył sprzwą t- 
ego zsmachu ma Naczehdka Paźstwa, wy” 
potępień'e dla takiej próby teronu ż'r- 


9 Prźsowe M. z Z. komunikuje, d 
S6 podena przez pisma ukrzińetkła wa 

, jakoby w dniu 11 i 12 b. ra. w Wied- 
| delegaci polscy prositi o audiencie dr. 
tru rów. Rzadny ukra takiego; 
jes st aloprawdziwa. Rząd poiki mie wysyłał 

dee żadnych dólegatów dla pertrakta- 
rer erie arat a 


LON. Katwźnyj, x: delegacji soriec. 
komisii mieszanej dla spraw” rematria- 
Warszawie zosta? wdwobhny z Wanga- 
stanowisko. zastępcy delegata Saw. Re- 
Ułtmalńskiej w  Barlinie, 
Uchwały Zjaedu Drionaikarzy, 
d pezedstawiejeli mrzemeń qnieciikerskich 
| we Lwowie, uchwałi jedzomyśknie na 
w pablizmem posiedreniu da. 25 b, M, To 
wyrażającą przekonanie, żo. obomiącwiem 
£ ej jest praca die. utywalnniu bytu po- 
o państwa i dążenia do uirzymemia w 
eczeństwie ducha jedności peństńówctwej, ~ że 
polska, niezależnie od kionumików, wiena 
zań awoją politykę do spraw jedynie siea- 
DU wip'ymęłołby ną złagodzenie velk pam 


szewiczą i © 


tcyhe z dm. 28 b, m., oraz wniosk! nesie 
p. Frylimga — w eprzwie miładonia E3 

rsłeh, red. Radwamg — domęgyłycy się 
„poparcia dla prey prowiecken*tej, rem 
pomery a -deienmikarzy n> stbr Tr. 
w fzięnnikarckich; red, Gntetrowicza— 
wie zróyńemią mec driennitaretcieh z plo 

wyw techhiomych: red, z SAO 
e > grobu Marji Konopniakiej:” p, Seize. 


brych stosunków sąsiedzkich, - 


h oklasków zebranych gości, wszedł na | 


3 F ac = że Naczolmik Państwa wszedł 


„KOBOTNIK”, wtorek, 27 września wm 


a 


wiza — o złożenie wieńca aa probie obredoów | utwoczenia związtya zawodowego syacyżatów 
Lwowa; p. Qzajewskicgo — o ufumdowsnie tabli- | dziennikarskich 


cy pumiąlkowej „obrońcom Lwowa“; p, Lanicow- 


|| 


Zjazd zamilonęły przemówienia pp.: Hrynie- 


zaakiego — © zwolanie następnego zjadła w Wi | wicza i Chomińskiego, przedsiawicieki Wikia, ores 
mie ewentualnie w Krakowie, Przyjęte równied | | przewodniczącego, p. Beaupré, 


prozy b pg loto dyskusji, w sprawie 


ayalara not migtzy rządom A. $. F. 6. R. a rządam pel wi E 


NOTA CZICZERINA. 


W dodu 32 chamgs dsflaines Razeczypodbolitej 
Poleśzięj w Moskwie otrzymog motę rzydu rosy(jicie- 

go, kiórą padsjemy w streszozeniu: 

Ra weige zeta rządu R, Ś. F. S- R. cznajmia, 
3 mie może usiać uoży polskiej a dm 18 wiweśnia 
za zadzewalłejzcą, co do fermy i meki. 

Rząd rogii? mroki aig vik: die. Baj pokctee 


wyčalenie z Polski ih przywódców. To uzasadnio- 
ne żądssia — powiada mota — mostało pominięte 
mikeenjem w aocie połdkiej a 18. 8; Rząd poliski 
Peprzestał as odwiedezenku, ih zgadza się ma za- 
wiastonienie o środkach przedsign zżiętych, celem 
nieprzepuczozania praes granicę elementów niepo- 
fydanych dia Rosji, eres że gotów fest omówić dal- 
me tm temu środki, czyń de ónmerzi słowy, fak 
okresla nota, sma dhisłylność tych ergmmizacji i 
„jawaa niemal opieka połecich miada wojskowych 
— amscgólnię cuś oddz, II Szt, Gon. nad alemi 
czuwać bęzie nadak Wszetkie ziem śmodki prue 
tiwio pradzraczaniu granicy, przedkiywzićje w ta 
kih wurunkech są — zdamóem mety — śluzorycz- 
me, Bemią traktet rys i podrywają podstawy do- 


iPrzechodnyo do emówieata żądań polskich, 
wymażomynh w sposób „ułtymatywny, grożący wer- 


wamieja słosunków dypłematymmych* — w nacie | 
z Em 19 b. m, nota i j oświeldcza, iż Rzy? 
polski wysunął zaeaię a wykonania 


traktatu i przywdział ją w formę użtymatywaą, co 
temoamtniej stwierdza jej prawsa  uóesłuszność, 
Nota esnajmia, że rząd rosyjski, rozpatrzyw. 
szy żądawia poiskie, wysuwa sa ewaj sttowy se- 
reg koetrpropewycih, 
Postulaty polskie o charaktenne ególnym są, 


nażćyiesznjej; w spaewadh par, 4 i 5 meteng wy- 
dama sdpowiednię ogólne zaządzerie, par, 6 nota 
wweża za ożejssny dia rząda mspikiego, giyż mie 
mu wie wisiowo o dwdnej ofiejctmej egitacji śród 
nepatrjeniyw, to smo dotyczy p $ 7È 5, gdyń rząd 
ròs. uio ołamia żadnych praest przy repatr ja- 
cji esób, mających Go tego prawa. Przechodząc do 
II pamieta zaiączaika aty z 18. 9, t i do sprawy 


i wydeienia # Polski ungsa:zzqi  antysowiedkieh. 
Druga rata zgodmie a traktatem bęrdale wypłaceca 
w dra miesiące pe pierwnzej. Co się tywy IN 
poka: tyka, UJ. RRS POWA C A 
rem da swej daiegacji inetrukcję rczpoczęcia ' prao 
kowmdeji reowskuscyjnej i specjalnej, Komisje te 
rospairzą tea pumkt  zalącnika. 

W awiązku z tę sprewą nota rosyjska zarzuca 
rząjdewi polskiemu szereg narumeń traktatu, co 
du doslownem ;: _ 


zania awego, wypłytweiącego Z prieksu doklefiie- 
wego do uumowy o repairjacji a dn, 24 lutego r, D, 
| detychezes nie mwrócit rządowi cosyjdki.emu 360 
ób, agaliaie z. kmiemnym spisem, wręczonym W 
sświdm czastę prez rząd rosyjsió, wobec wego ma- 
mapia nwścka w. wysylania ieberwewsnych Pola- 


CJ, welbec niewedraju, jaki spotkał guberuja sad- 
seoa ©: Na graumsewh Repnbtiie senieniicA rgo- 
modziła cię mama dosć uchodźców polskich m gu- 
berngi oryg iRłówzy że owazanów starają się 


Warsesiete, netychantewi przystąpią do' rozpatrzemia 
meteta którym mepri  przedstawiejelstwo 
nosyjsłcje, dig ustalenie winy cztosików Armii Pok 
skiej 3 omiówtenia dalszych Śróików, celei uni. 
tufone powtórrania stę ustalonych przypudków w 
przyszdości. Caa mawena iaktycznega wykona- 
tia przez cbię strony wnażemuśe przedłożonych żą- 
dań, rcąd resyjaki wneosł o przeniesienie tenmimr 


3 


mee a a aaa A Z Z ROZ ZZ NN 


OO EOE, 


wzajemnego ich wykonania z 1-go na 6-ty paździer- 
nika x. b. Dając rw tem sposób nowy dowód awej- i 
' połtojowości, zad R, 3. F. S. R. wyraża nadzieję, 
że rząd polski mimo, idź ewiekst na wszelki sposób 
że. wamojwiiemiiejm normaliych stosunków dyplioma 
tycznych, zważy esią doniesłość zamicrvanego 
przezeń odwolania z Mositwy  puzadstawiciełstwa 
polskiego przy mądzie rosyjskina i wejdzie na je 
dyng możliwą dla zachowania dobrych szsiedzkrich 
sfesuników dreze, rueczywiście przystępując do 
śdislego wykonania traktatu ryskiego aa assadach 

- ODPOWIEDŻ RZĄDU POLSKIEGO, 

Raąd Polski przesłał > ok Sowieckiera 
następującą mote: 

Rząd Polski, atrzymarrśzy wotę Rządu R, S$. 


F. S, R. z dnia 22 b. m, przyjmuje do wiadomo- 


ści, że Rząd Rosyjski gotów jest wykonsd punirty 
1, 2, 3, 415 załącznika pierwstego do moty na 
szego przedstawicielsttwa w Mosłowie s dnia 18 b, 
m.. onaz, ż6 ostatnie trzy puakty (6, 7 i 8) tegoż 
zalączmiika, wobec oświadczeń Roadu Rksyftkicgu, 
przestają (byś zagadnieniem spornem, wreszeie, że 
Raęd Rocyjski potwierdza swą gotowość damia 
swej delegacji imstnukcji rozpoczęcia prze komisji 
reewakuacyjnej,j W ten sposób wycwerpaną sosta- 
ła treść punktu 1 i 3 usszych dąduń, aawaztych w 
ustnem oświadczenia  netszego pawedstawicela w 
| Moskwie s dnie 14 Ò, m, 

Natomiast decyzją Rządu Rosyjstciego co du 
spełnienia punktu drugiego naszych żądań  doty- 
«ącego zolbewiązań, wynikających z art. 14 Trake 
tetu Ryskiego, uwerumicowama jest wedłe słów no- 
ty z duia 22 b, m, „wydaleniem m Polski osób, 
nwiązamych z onganizacją bandyckich kontrwewałw- 
cyjnych napadów ma Rosję”, 

Z powodu tego zastrzeżenia, Rząd Polski, Ne 
ksza ZA zbędne omawianie poprzeduich swych 


móczego Rządu R. 9. E S. E. w Worauóć 3 pro: 
pozycją okazania dokumentów tych władrom a 
RaZ 

Polski nadmiemia, że nieltóre osoby. , wspomniane 
w nocie Rządu R. S, F. S.R. opuścily tymeznsem 
temytomjuma polekie, © czem został połnformowany 
przedstawicieł pełnómocny Rządu tegoś w War- 


szawie we włeściwym, czasie, Nie jest mu również |. 


obcemt, że osaby,. które pozostały, nie morę,  dzię- 
i nasem garządzeniom, stanowić niebespiecngd: 
stwa dla Rządu Rosji Sowieckiej, 

la Jedaak Rząd Polski, chcąc usunąć wwzelki 


dowi R. S. F. 8. R, STREAM 
artyk. 7 

Mieteo -4ogo. npada- osiada aleni, któ 
rem Rząd R, S. F. 8. R. wwarumizowiał 
ant 14 taktai wedle ałommutowamia, prztoczowe- 
go w nacii mr 2 de noty nispego przedstawi» 
ciełstwa w Moskwie dnia 18 b mm, j uiedokonan'e 
mnłąty ra tabor do 1 paździercika, Rząd Polski 
będzie musa! wna za bezpodstawiią - 
spełniemia przes Rząd Rosyjski bezdpormych. pego 


i 


goska. body „edu, in 
da w nocio z dmia 18 b, w., pumit «zwarty wydaje 
się byś przytoczany omyłkowo, gayt- w stroży 
miewmej miema żadnych formacji „ (o się 
zaś tyczy pamkju 6, to, zastrze. 


ki 


w rekah Rządnt PON F aii znitylikowajny, 


woówczością 
kim insymuacjom urzędowej prasy gówiedkini, eme- 
rzacej pogłoski o wojownicnych, zamierech Rząchi 
Polskiego, jak rówież przeciw mtown”. „(moze 

przez Rząd Sowieci. r których 
wytika, jekoby sprzymierzeńcy Polski  ekłen'ali 
Rzad Polski do seresumnych wystepień. W amze- 
zólności Rząd Polski eświzdcze, że cytowema [rex 


tylko, ib, 
zdecydowa» 


beja ssa, Ren | 


Nr. 260. 


oficjalne źródłs eewiechie mota Framoj; x 3 wrze- 
śnie nigdy ecu przestana, emi dręczena, ani w for- 
zato pikndennej, ani ustnej nie była. 
Jedynym celem wystąpień Rządu Polskiego 
| jest skioniewie Rządu Rosyjskiego do spełnienia 
tiwi co Moya dobrowolnie zaciągniętych i wro- 


iaman goi w uimiejszej nocie jek 
Baoa przychyłie stanowisło w stosuzku de 
życzeń Rządu Rosyjskiego, ma prawe spodziewać 
| się, że wobec porczumieywawczych tendencji Pol- 
aki, decyzja Rządu R, S, F. S, R. powzięla będzie 
| a tą świadomości. iż od niej w maomej mierze 
| ummieźmione "jest dalsze ukształtowania się stosum- 
ków dwóch sąsiadujących pańsów, 


A Wigi karodon. 


MOWA ASKENAZECO, 

Genewa, 26 wnueśnia. (PAT). Od specjamego 
korespondenta P. A. T. Popołudniowe posiedzenie 
plenacme Ligi Narodów rozpoczęło się wczoraj o g. 
8 mim, 40. Prmewyckiniczyi Karaebech Zabiera gios 
Askenzzy: 

Aukenarzy wyraża hofd Hymansowi oraz jego 
ejczyźnie i wyraża podziękę za piękne słowa, wy- 
stosowane pod adresem Polski. Delegat polski zar 
znaczą jednak, i nie podziela wszystkich poglą- 
dów Hymansa, 

Następnie przechodzi do omówienia sprawy 
zatargu i daje szereg danych Ppa Bes doty- 
czących bidaosai terytorium | spornega, Dane te 
przemawiają jaskrawo za polskim charakterem 
miasta i okolic Wilna Kraj tea stanowił składową 
część Polski w ciągu 4-h wieków i aż do chwili 
trzeciego podziału Polski. Stał cię on cisiem na- 
szego ciała, duszą maizoj duszy. Był on dia nas tem, 
szem jest dziś Breżcnja dla Francji, Szłcccja dia 
Anglji, Piemont dla Włoch. Co tylko Polska miała 
„majjlepszetgo i największego, pochodziło z Wilna, 
Tam przyszli na świat Kościuszko i. Michiewica, 
tam się uradzii Naczelnik Państwa Piłsudski. Gdy 
pad kanieo 1918 r. bolszewicy mjekt Wino, pierw- 

szym odruchem budzącej się załedwie do życie 
Miski Goło xkiotowiś uon dodą święta CCC: 
wików, rw celu uwolcienia Wilna W ten sposób 
rozpoczęła się wojne, trwająca 2 lała. Wojna, w 
zabitych i miała 


pe Warszawa, qpa wad ad gdyby nio 


uowienie, żę wszelkie przyszłe paojekty i aminy 
| ukladu wamy być przekuzane decyzji Rady, Po- 
| stanowienia te — udaniem mówcy — 


f 
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Samochód marki „BENZ“ 


o sile 45/60 HP. w dobrym stanie będzie sprzedany w drodze 


LICYT 


w dniu 38 Września r. b. o godz. 10 rano 
-w Sali Licytacyjnej Warszawskiego Akce. Tow. Pożyczkowego na Zastaw 


Ruchomości Piac 


ACJI 


Warecki 2. ° 


Wadjum do licytacji 1.000.000 Mk. 


Samochód obejrzeć można w garażu Ministerstwa Przemysłu i Handlu, ul. Leszno 64, 


za m. luty 11 


ryżu 
za m. czerwiec 19 i pół f. mąki pszennej ć ” 


od godz. 10—4. Bliższe ARKA w oddziale „DEMAT* Królewska 23. 


Dodatkowa Aprowizacja oz 
Miejska Komisja Kwalifikacyjna do spraw dodatkowej aprowizacj! robotniczej zawiada- 


mia, iż od dnia 28 września r. ts. 
wydawany będzie deputati 


1 4 pół f. zat, białego za Mk. 14250 


w 10.56 


pół f. 
429.— 

i puszka fasoli w m _ 29.50 
1i pół f. kryształu żółtego „ w» 289 


za m. sierpień 1 í półf. 


m 


wania 


kryształu blałego ;, 


Przedsiębiorstwa i instytucje, którym służy prawo do dodatkowej aprowizacji robotniczej, 
łaszać się z przypadającą sumą pieniędzy po odbiór dyspozycji do Wydziału Zao 
arszawa, Kredytowa 2, wejście od 


atry- 
pl. Małachowskiego (pokój Nr, 5) ed 


g. $-ej do i-ej popoł. w następującym porządku: 


A—B 28 września 
© CD 29 a 

E—F 30 

G—H i października 

J 3 

K 4 » 

L—Ł 5 p 


M 6 października 
7 » 

p 8 ” 

R 10 ” 

5; adi » 

TU. 12 e 

WZ 13 


po tym terminie zgłoszenia sdpieze uwzględniane "nie będą. 


suwerenność państwa polskiego. Nawiązując ko | 


sydpwania o swym losie. Askenazy wzywa 
aby rarząjdziła konsultacje ludową w Włlnie. De- 

legat Polski oświadc w imieniu rządu polskiego, 
że m rank, gdyby Liga udzieliła ldności derytonjuwa | 
pomego prawa decydowania o swym łosie, to, eby 
ułatwić tej ludności swobodne wypowikdzenie się, | 
generał Żeligowski mio zawaha wę wojsk ewych , 


ni 


| 


Po Askenarym gabral gios delegat Portugalii 
Andrade. 


Sprawa Sląska, 


INFORMACJE RADY LIGI NARODÓW, 
Bytom, 26 wrześgia. (E: E.). — „Ober- 


schlasischet: Kurrier“ donosi z Genewy, że Ra- 


da Ligi Nar. zwróciła się po informacje w. 

sprawie górnośląskiej, A tylko do kom. mię* 

sami w Opolu, ale wystosowała 
także szereg pytań do mądów polskiego i nie- 


- mieckiego. 


PO ORGANIZACJI RO- 
TNICZYCH — DO- GENEWY. 
, 26 września. (PAT). — Jak do- 
nosi dadzą komisja czterech Rady 
Ligi zaprosiła do Genewy dwóch ; 
cieli największych organizacji robotniczych na | | 
G. Śląsku, aby się wypowiedzieli w anoop 
G. Śląska. Jak slychać Zjednoczenie Zawado. | 
we Polskie wydelegowało p. Kota a socjali- 
styczna partja niemiecka na G. Slasku wysłać 
ma Kargera, jako swojego przedstawiciela. 
| WATYKAN A GÓRNY ŚLĄSK. 
__ Bytom, 26 września. (E. E.). — Znany | 
daiatacz niemiecki na G. Slasku ksiądz. Ulitaka 
wygłosił mowę, w której oświadczył że żada- 


nia niemieckie co do G. E a 


Mietylko przez Włochy lecz również i pmez 
Watykan. Wobec tego — oświadczył ksiądz | 
a TE powodzenie sprawy niemieckiej ma | 

Śląsku jest zapewnione, : 
jek NIEM. SOCJALDEMOKRACJI , 
W SPRAWIE G. ŚLĄSKA. -. 7 


Gdańsk, 26 września, 
s tej (PAT). — — Na zjeć- 


rosą a ua men ry "ausor irera | 


za, 


wa przynależność Górnego Śląska nie została 


nozstrzygn'ęta z imaiperjalistycznego i kapitali- 


stycznego punktu widzenia. 
( ROZRUCHY W OPOL. 

Bytom, 25 wiześnią. (PAT). — Komuni- 
ści usiłowali wczonaj wywołać rozmuchy w O- 
poiu. międzysojusznicza jedmak ale, 
udzieliła pozwolenia na demousiracje uliczne. 
Miejsce zbiórki robotników wojska koalicyjne 
ubstarwiły siinym kordonem żołnierzy i tanka- 
mi. Pochód uformował się pomimo to w in- 
nym miejscu. Przyszło do pewnych mniejszych 


_rozmuchów, naogół zdołano jednak nozpędzć 


| almi tieaiem. 


pad Swat ink epika parlamentarnego, 
Lista- ia zostakiie jutro opublikowana, Dr, Benesz 
ma objąć og Obi rę ark A) Tr 


Alen | o ræekomym? układzie między Bulgarją, Tur. 
cją i Rosją Sowiecką, skierowenym przeciwiko 
Grecji, Rumunji è Sesbji, 

— Ultimatum konferencji ambasadorów da 
rządu węgierskiego wyzmacza ma ewalkniację Bur- 
gedlandu termis 10-dhiowy, upływający s dmiem 
8 pażdziernika, 


hamaman one =e | 


Ruch robotniczy. 
Ł ipia marti 


Odczyt. Dnia.2 pażdziernika r. b. wygłosi 
odczyt tuw. poseł Daszyński n. t. „Problem 
pracy ze stanowiska socjalistycanego*. Bilety 
zamawiać można iw. Sekretariacie 0,-K. R. (AL. 
Jerożolimskie 6) od godz. 10 — 2 i od 5 — 8. 

- Egrekutywą Okręgowego. Komitetu Robotni- 
czego, Dziś o godz, 5, w lokalu OKR, (AI. Jano 
| wolimnskie 6), odbędzie się posiedzenie egzelkuty: 
wy OKR. 

- Dzielnica Wela-Czysto, Dziś o godz. 7 w To 


| kalu dzielnicy (Wolska 44), odbędzie się Sosine 


| zebramie dzielnicy Wola-Czyste, 

Dz'olnica N,-Bródno, Dziś o godn, 4 i pół, w 
lokalu dzielnicy (Oknicka. 16), odbędnie się posie- 
mng komitetu i komisii rewizyjnej 


T 6 amain. Dziś o g, 7, w Jdkalu OKR. 
(AL, Jerozolimskie 6), odbędzie się posiedzemie 
Kola Drukarzy, 

| Dzielnicą Powązki, Dziś o godz, 7, w. lokalu 
„dzielnicy (Okopowa 80 m. 16), odbędzie się ogólne 
| zebnenie członków dzielnicy, 

©kręgowy Komitet Robotniczy, ("M o goda, 
7 mw. w lokalu OKR, (AI, Jerozolimskie 6), odbę- 
| dzie * się posiedzenie OKR, 

Koło Szewrów, Jutro o godz, 6 i pół, w lola- 
„M dzielmicy Jerozo! erozolimst'ej - (Chłodna 41), magn- 
SZEWKÓW, i 

Dzielnica Praska, W czwartek, dn, 20 b, m., 
-o godz, 7, w lokalu dzielnicy (Brukowa 29), odbe 
dzia się ogólne zebranie członków dzielnicy .pras- 
|. ; 
Dzielnica Pp W czwartek, dmią ». 


mrśniwojćwa org. PPS, W cmatek, dn, 20 


N 


„ROBOTNIK*, wtorek, 27 września 1921 r. 
POZZO CREE ZET EAP se EA ET TO ARA 


A | Sekcji 


mowiowybrae 


b, m, a £. 6, w lokalu. OKR, (AL Jerozolimskie 6) 


odbędzie się posiedzenie komitetu, oraz o godz, 7 ń 


ogólne zebranie 'ezłonków śramywejowiaj ong. PPS, 


GH ZAWOdGWI. 


Zw. Prac, Miejskich w Polsce, Dziś punk- 
tuatnie o godz, 6 i pół pp., w lokalu Związku, Al. 
Jerozol, 6 (dawniej 56), odbędzie się zebramie 
Wydz, 5 i 17, t, j, szpitalnictwa i dobno- 
czymmości publicznej, 

Związek pracowników miejskich Jutro od- 
będzie mię zebrałuie sekcji fachowej (m. lokalu 
Związku, Jerozolimska 6, o godz, 6 i pół wiecz, 
Sprawy bardzo ważne, 

Robotniczy klub spórtewy, (W Środę, dn. 28 
b. m, o godz, 7-ej w., w lokailu Zw, Prac, Miej- 
skich, Al Jerozolimskie 56, odbędzie się zebranie 
wskysikich| wułomków klubu Zapisy do Klubu 
przyjmuje Zw. Prae, Miejak, 

Dziś, 27 b, m., o godz, + R, odbędzie 
się zebranie MĘŻÓW zmutanta i delegatów Zwiazku 
Metalowców (Leszmo 68). 

Baozność tow, wędłiniarze! Dzió e goda, 7 w. 
odbędzie cię walme zebranie sekcji mędliniarzy w 


lękalu, Lesmo 58, iaónecwi orzcwe 


0 A strajkowej, . 


i Zagranicą. 
. Rezrobecje w Anglii, 
(Radu miejeka m, Londynu odbędzie w dniu 
4 paźdrieruika specjalie posiedzenie w eprawie 
bezrobotmych w Londynie, gdzie bezrobocie gata- 
cza osraz szermne kręgi, (PAT), 


„5 
Głosy czytelników, 
© ulgi w tramwajach dia źelnierzy, 
Jesteśmy przekkemani, że prasa warszawska, a 
uwłaszoza poczytne pismo „Robonik”, które zaw- 
sze bnoni klas upośledzonych, poruszy sprawę pod- 
wyższonych cen biletów tramwajowych dia żolniie- 


rzy, , j 

Żelniery, będący w służbie dia Ojczyzny i @- 
trzymujący dziennie żołiu mik 1d, jedyny grosz 
żolinlierza, mie jest absolutmie wi amiożmości płacić 
wyunacznej obecnie ceny za bie, gdyż mu nawet 
ma jednorazowy przejazd tramwajem wystarczyć 
wie moża. ie i 

Tem slan rzeczy wymownie świnkiczy, że nasi 
panowie zupełnie tuż zapomnieli o maa  żolnie- 
meda. Wobeo owyłkit ceny biletu o 1509. żołnierz 
po całodziennej, w cajwyższym stopniu wyczenpu- 
4 ky dT 
sianim Z tramwajem, gdy w wolnych go- 
dziłrach udaje się do ńnajemych lub rodziny. W 
święto ześ obowiązemy jest wykupić bilet zwykży. 

Sxenb Państwa jest zbyt ubogi, aby mógł asy- 
guować coraz to mowe kwoty dla wojska. Łatwiej 
jest gatem miastu poczynić pewne udogodnienia i 


algi dla, enajdujących się w jego obrębie żolnierpy, 


y~ Żełnierze, (Następują 22 podpisy). 


Joszcze o działalności p. Lipskiego, 


Byly dyrektor kina Opieka II, p. Lipski, któ- 
ry został wydalony ua nadużycia, w dh. 43 b. m. 
chciał bezpiatnie wejść ma wiklownię,  Bilelterdin- 
wajliida nfe wpuścił go, wówczas p. Lipski rzucił 
Aan ANE nie wstawiennictwo p. Ja- 
na Beklnarskiego, porucznika Wi P. pobilby go. 

-Bwergfezuy fdyrekton dając upust swojej mho- 
ści, uwymyślał inwałlidę ok osłów, bandytów i t i., 
a, przesiać jomalida, który uadsiaiwiał swolą pierś 

, nie piwinien być ponietwierany przęz 
Nii i Lipskich, którzy nie wspólnego u woj- 
ną nie mieli. 

P. podrapany 
ul. Kredytowej, chocia, jelso adlrowy 

powinien zajmować posady, którą móglby a 


sonel (z wyjątkiem 2ch inwalidów) stamoiwią oso- 
by prywatne, zapełnie zdrowe, ponadto kasjerka 
kina posiada ewój zakład . fotograriczny przy ul. 
Marszałkowskiej. P. Lipski, który tytułuje się 0- 
piekunem 'i delegatem nie nie robi w 
celu zmiany tych stosunków. Tymezisem ovali- 
dzi m braku środków odbierają sobie życie. 

Zwracamy się do wiadź miarodajnych, ażeby 
zwrócły uwagę ne p. Lipskiego, który pracuje w 
Sekeji Opieki jako urzędnik j jest delegatem i 0- 
pidbunem iawaftdów,]| a w istocie szkodzi i wyzys- 
luje ich, Zanmaczany, iż działalność p. Lipskiego, 
jako szkodnika, byla już dwukrotnie podawana do 
wiadomosci 


P; Wealotowski 
TRZECIA LOTERJA PAŃSTWOWA, 
Płąta klasa, — dzień, 


Główziejsze wygrane, ` 
ot 50,000 nr. 7926, 
r 40,000 nry: 14971 25508. 

kt. 30,000 wry: 27196 52882. 

Mk, 25,000 nr, 74405, 

Mk, 20,000 nry; sę; 50226 55177. 61537 
68967 69858, 

Mk, 15,000 nry: 6681 11678 20200 21520 67008 
69911. 


Zycie toshodarnze 
Notowania giełdy warszawskiej, 
Dolary Stanów Zjednoczonych (tranzakoje) 
6050 — 5985. Marki miemieckie (trahzakeje) 67. 
Cony złotą i srebra, Polska Krajowa Kasa 
Pożyczkowa mabyjwma złoto 6 srebro na rachunek 
Ministerjum Skarba po ediatch poniżej podanych, 


które obowiąpują aż do odwołumia: t rube mie 
1000 (złoty) — 450 (srebro); 1 marka miem, mik 
468 (ułoto) — 125 (srebro); 1 korona w, a, mic 
394 (zł.) — 104 (sr.); 1 jednostka monety państw. 
należ, do Unji Łac, mk, 875 (2.) — 104 (ar.); 4 
tiorej holenderski mk, 781 (x4.) — 2% '(sr.); 1 
tlorem austr, (988 (zł.) — 278 (ar); 1 szyling mk, 
191 (ar.y; 1 dolar mk, 1948 (zł) — 602 (er.); 1 
funt angielski mic, 9457 (zł); 1 dukat austr, nk, 
4444 (zł); 1 korma skandynawska mk, 521 (zł.)— 
150 (sr); 1 gram czystego kruszeu mk, 1292 (a) 
25 (ər) 

Rejestracja tytułów długów abti + 
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa podzje do wiar 


-domiości, że formulare do rejestracji tytułów dla- 


gu przedwojennego Austrji i Węgien, której tere 
min upływa w dniu 81 peździernika r, b. znajdu» 
ją się we wszystkich oddziałach P, K, K, P., do 
których osoby zainteresowane mogą się zp'sorać. 


(IIB Dr. Korabiewicz. Prkt. 
» 


w Petersb. 501. Chor. Wener. 
Syfit. Wiewan. przystępne dla 

niezamożn. Rzeżączka. Nowy Swiat 21 m. IT. 
Przyjm. 10—1 I 4—7 g. 


Rozkład jazdy pociągów 


rok 1921 jesień 


ze specjalną mapą sieci 


Polskich Kolei Państwowych 


nakładem 
Polskiego Tow. Księgarni Kolejowych 


„MUCH gy. Hit. 


do nabycia we wszystkich księgarniach i na sta- 
cjach kolejowych w kioskach Sp. Ake. „uch: 
Zamówienia przyjmują: Centrala i Oddziały. 
| WJEMIOTETRRSO WYM. AE MEET "ROW LC. 1 s ea PTA YO W ADAM TAPE EEEE A 


Kronika. 


POWOŁANIE DWÓCH ROCZNIKÓW. 
Wszoraj rozlejpiomo ` na munach domów 
Warszawie plakaty z mastępującym  abwiie- 
szozeniem: 


Ka «ak: a 4 ME 
Wewn. z M, S. Wiojsk, (Reskrypi N A. W. 
1887 e dn. 23 sierpnia 1921 m, rozkaz M. S 
Wojsk. L. 3873/872/21—1 T. i ma mocy ustawy 
z dn, 7 marca 1919 r. (Dz. Pr. 1919 n mr. 22) 
b atogkacnj sg drób dą konia” 
skowej wszystkich mężscyzu, unodzoaych w 
latach 1899 i 1900 — a mianowicie: 

1) Rekmtów wyszczególnionych moczni- 
A EC mi mj dari 

e uznani przy tegorocznym 

poznaj ca zdalnych do kuilby laga ża 
Sh dł Wan 0 


dotychczas mie wiyjpełniii 
wiązku służby wojskowej i do przeglądu woj- 
skowalekarskiego pié stawali, j 
Objęci pawyższem wezwaniem stawią się: 
rekimici do przynależnych P. K. U, popisowi 


woczniików, którzy 
przepisów o obo- , 


zaś. do właściwych komisji przegladowych, w 


terminach, ustalanych poniej i wedug załą- 


A 


czomego planu, licząc od dja. 4 paźdz. 1921 r. 


Każdy rekrut wien zglosić się do tej 
P. K. U, w której otrzymał uprzednio kartę 
powołania lub odroczenia. 

Do P. K. U obecnego miejsca zamieszkia- 


"nią mogą wyjątkowi zgłaszać stę tylko ci por 


pósani, któwy ugowodnią że z 
nute mogą wię stawić do swej P. K. U. 
Popisowi wiinkii przedłożyć ma komisji 
przeglądowej również. dokumenty  wojskidwie, 

6 ile je posiadają, 
` Wezwami zostaną po jednotygodnijowiym 


| urlopie woieleni do szeregów. 


Wingi - miewizeszego mjiestawiemia będą 
karapi: © 

reknuci na podstawie. wojskowych ustaw 
karnych, popisowi zaś w myśl ustawy z dnia 
20. lutego. 1920 m, (Dz. Ust R, P. ź dn. 4 mar 
ga 1920 c. Nr. 20 p. 104).. 

Fr. Anusz, 
Kom. Rządu ma m. st. Meg 

Warszawa, 27 wjześmia 1921 r. 
Plan do obwieszczenia stżwienni 
1899 i 1900 


ŚW przeglądowa wojskowo-lekarska P. K. U. 
5 p. p. Leg. w Warszawie (Długa 6). i 


a roemików 


Ur, Żem, w obrębie Data 
í komisariatu stawienia sîẹ 
1809 . 9 4 paźdź./ 
* 18 Sy 

a 16 4.4 
AG 20 tea 

x 21 s GŻ 
1900 a BY 
A 13 I > 

» „16 ś$ 574 
„ 20 13 » 
4 21 14 g 
1590 8 4 5) 
mn 5 5 » 

n 7 6 » 

3 19 i 26 A E N 
w». B ; 8 » 

" G 10 » 

% 7 Hy 

sh 19 1 26 2. PO 
1899 \ 14, 18 i 25 IB 55 a 
ia 15, 17 ń 24 BAZ 
1900 14, 18 i 25 5, 
p: | 16, 174 2 > OBR, 


> 


6 y z 


„ROEOTNIE", 


rarer, 2 wreta Ii r. Nr. 260 
m m A A ) O A WO OED pzm 
kontsje pizeglądowa wejskowo-lekżrska P. K., U. | Gdyby w ciągu tego czasu spis ludności żydow | > i był na handlu sola, na,, ożenku iip., przewodnie. 
Mioedewa 4, skiej nie był ukończony, będzie cm prowadzony Ww Z sadów. CZĄCY ZAZMACZA: „A nam oskanżony mówił o zróbie- 
Ur. Zam. w obrębie Data dalszym eiągy, po ukończeniu świąt żydowskich, J i niu świemych "interesów na brylantach  kijow= 
kamńentiktni stawienia się | to jest 4 października, po upływie 5 kwadransów O sprzeniewierzenie 22 miljonów, skich *, i 
108 aż á po zachodzie slońca i ma być ukończony w śradę, W sprawie ppor. dama 'Wezeszczyńskiego 1 | Dziś dalszy ciąg badania świadków, 
a 5 M » 5 października, 4 opi odbywa ho w oe ma. nader Z | Sprawa przeciągnie się jeszcze dni kila, 
» Gi szej e anie świadków, które w > ZE: 
„ A ô y _ (3) Na naukę polską. Miejska komisja popie- | potwierdza sę wiele szczegółów. pa e mia tg | R 
8i10 7 remia nauki polskiej, pod przewodnichwem wice- 3 mp . 
$ 5 „PA. t w akcie oskarżenia, j T tr M k 
š 11 i 12 SE Ean prezydenta p. A. Śliwińskiego, postanowila. wy- Kapitan Pikuła między innemt stwierdzą, że | eatr i uzykKa. 
; 2 ców dać z tumduszu mk, 1,142,460, jaki miała do d r NElSL Bu RA dów ay 
1600 zh s x » | pozycji mk, 500,000 Wołkej Wade: Polskie se ków, A wada szedl ca EO | Dobrze emni Teats Dramaten Y. 1 ie op tera ra. 
i 4 12 zakup przyrządów do precyzyjtego badania na- pii go ogrom pracy, przezkia- | pentyar-na twórczości rodzimej, Kcu:edja Przybyl- 
lige F: ia w pięć i w elektrycznych i mic "500.000 Towa- cznej kro dha jednego, lecz dla czterech oficerów | po i Podkowy mywsze liczyć mg: na po- 
å 4 » Oporó kiaS0*w: y hro 5 b 
= 8 i 10 14 s rzystwu  Naukowesmi Werszawskiemu po uprzed- sk świadkowie, podkreślają, źe mjr. Fam- W reka, bamar | ci, ie zie) z or ia 
11 i 12 15 niem wskazaniu sposobu zużyilkkowemia przyzmanej | son obdan walka wia i oobłasliwościa | pretacii aktordtej Czterosktowa iomedja Przy- 
i 22 1 23 17 „  |sumy na zaspokojenie pimych potrzeb. Podanie | go: odarma wielką spupają 4 pobłażliwością | „Wirek i iWacek* posiada amerję osób 
» Polskiego. Tow ki diag pny Wereszczytńskiego, który zaniedbywał kasę. nię | charzkierystycznych,- Sztukę grano dość starannie, 
STAN POGODY , padami bywaj w biurze, watomiest oddawał? się hulaszcze- | ohoć mie wszyscy stali ną wysckości zada ia, Dużo 


(według danych Państw, Instytutu Meteorolog.) 

Temperatura najwyższa 'wymosiła wczoraj w 

Warszawie 130,4, majniższa 809 (w Zakopataem o 
megdaj 13 i 0). 

Przewidywzaiiy przebieg pogody w dniu dni 
siejezyjm: [Przeważnie pochmurmo, chłodzo, mioj 
scemi drobne epzdy, wiatry z kierunków półaoc 
no-zachoduich , i półmogaych, 
$ Zgubiona karia na węg'el, wystawiona ma 
imię Wincentego Leskiewiicza, pracownika  10-g0 
Wyda. Sądu Okręgowego, jest "do odebrania w re 
delcji „Robotnika“, między 1 a 2 PP. 


(a) Ubój PZP Magistrat polecił rzeźni 
miejskiej, aby przed świętami uroczystemi wyzns- 
mia mojżeszowego w października r, b. w. czwarte ' 
ki i piątki, poprzedzojące te święta, dókomywano 
uboju koszermego i po za godzinami mormalnej 
pracy, Do Rady miejskiej postanowiomo skierować 
oryłaje pozostawienia bez zmiany godzin handlu 
mięsem koszerom i rybami, 


Paczki żywnościowe do Rosji, Biuro pdsowe: 
M, S. Z, komunikuje; Delegacja Rzecz, Polsk, w 
komisji mieszanej do spraw repatrjacjj, ozmajmia: 
1) Wysyłamis paczek żywnościowych dla jeńców i 
repatrjautów w Rosji, nie może się prze 
unzędy pocztowie w, R. S. F, S, R, se względu na 
kompletny brak gwarancji "moca talkorwych 
adiresatom, 

Wobec powyészėga Diiia Rreceyposp, 
Polsk, w Moskwie zarządziła rozsyłanie paczek za 
pośredmictwem swoich kurjerów do Charkowa, 
Kijowa, Piotrogrodu! jednocześnie zawiedaimiająd 
odbiorców tistem poleconym o przybyciu paczek, 
aby się sami zg'aszali ma, wskazame  mafbliższe 
dia mich punkty, Niezaiedtie od tego, wylorzysty- 
wane są ołkavje, o ile dają dostateczną gwarancję. 
W tych warumicach, rzeczą zupełnie zrozumiałą są 
maie opóźmiemie, o których każdy wysyłający 


pacnikę winien być bezwzględnie «iprzedzony, Przy | 


wysylaniu rwięc paczki będzie pobierana jedynie 
oplata 50 merek, za wysyłanie poleconego mawia- 
domienia o przybyciu paczki, Paczki typowe po- 
winny być staranmie opakoweme i zawiązane, 

< 2) W kwestji dostarczania ligtów dla jeńców 


Polaków 1 repatriantów w Rosji sowieckiej, Dele- 


racja komunikuje, że odpowiada jedynie ra listy, 
tademe w urzędzie pocztowym Delegacji, pokój 
ar, 70, lub w selretarjacie prezydjalnym De!egacji 
Polsk. pokój mr, 15 przy ul, Chmielnej mr, 81, 
Zwraca się uwagę osób zsimteresowomych, 
tby nie obarczały listami osób poszczególnych © 
personelu Delegaej', szułcając t. zw. Okazji, Jub 
też mie stanały się o bempośredlnię wręczenie listów 
kurierem, wwvieżdżejącym do Rosii, ponieważ sa 
Maty talkie Delegacja Rzeczypospolitej Pol:kiej ża” 
dmej odpowiedziałości mie bierze i zabrania się tą 
drogą przyjmowania wsmelkiej korespondencji, 
Na stanowisko kom?sarza Rządu po p. F, A- 
nuszu, który przeszedł na dyrektora Związku me- 
chaników polskich, sa 8 kamd$daci: komisars & 
prowizacji przy magistracie, imż, Nowicki, szef 
sekcji min, aprowizacji, p, Mech i pomocnik głów 


| mego komendanta policji, p. Borzęcki, . Podobno 


największe widoki ma kandydatura p. Newicktogo. 

Konfiskata, -Z mozporządzemia  Kiemisariańu 
Rządu ma m, st, Warszawę, ma zasadzie art, 27 
cz. 1 Dekretu z dnia 7 lutego 1919 r, w przedmio- 
cie tymczasowych puzepisów prasowych (Dz, Pr. 
1919 mr. 14 poz, 180), za przestępstwo w art. 129 
ez. 1 ust, 2 kodeksu kernego, przewidziano w dł. 
23 wnześnia r, b., oblożomo śresztem ur. 6 z datą 
25 września 191 r, czasopisma tygodniowego 
„Walka Roboticza”, 

(a) Zapisywanie de ksiąg ludności, Decyzje 
eo do osób, stfrajacych się o zapisamie w poczet 
stałych mieszkańców stolicy, postdzowi! magistrat 
wydawać ma podstawie bądź danych, przedstawie 
mych przez Komisarjat Rządu, bądź, też. badań, 
przeprowadzonych przez wydział do spraw osolbo- 
wych przy ewemtualnen współdziałaniu orgamóiw 
wywiadowczych stacji „miejskich opieki  społe- 
nej: Decyzje te magistrat będzie komunikować ko- 
miisarjatowi rządu w celu uczymiemia odpowie- 
dnięh wzmiamek w księgach ludności, 

Spis ludności a Święta żydowskie, Wobec te- 


. go, że w dmiach, wyznaczonych na przeprowadze- 


nie powszechnego spisu ludaości, przypadają na 
dzień 1. października, żydowskie święto szabasu, 


zaś w dniach 8 i 4 peźdciermika żydowskie święto | 


"Nowego Roku, p. minister spraw wewnętrznych, 
uwzględhiając uczucia rel! gijne ludności żydow- 
skiej, która w tych dmiach, zgodnie z przepisami 
rytmalnemi, mie mogłaby składać pisemnych Ze- 
imañ, polecił wojewodom, komisarzowi rządu ma 
Bleiku Cieszyńskim, -orez megistratowi miasta st. 
Warszawy. pod których kierunkiem spis jest prze- 
prowadzany, by spis ludmości w miastach, w dziel- 
‘micah żydowskich rozpoczęty był w dmiu 1 pać 
dziernika dopiero po upływie 5 kwadransów po 
rachodzie słońca, kontynuowany zaś był w mie- 
dzielę, dhia 2 października do zachodu słońca. * 


Redaktor naczelny dr: Feliks Perl. 


rezie pozostawiono bez uwzględnienia wobec bra- 
ku środków. Ponieważ podania o zapomogi na ce- 
lẹ auki polskiej napływają w dalszym ciągu, ży- 
waze zadsteresowanie się szenszych kół spoleczeń- 
stwa tą sprawą byłoby, ze wszech miar pożądeme. 
Q pracę dla akademików, Biure pośredniciwa 
pracy studentów Uniwersytetu Warszawskiego po- 
leca, jak i lat poprzednich — wykwalilikowanych 
korepeiytońów i korepełytorki, oaz wszelkiego to- 
dzeju pracowników biurowych, Łaskawe zaofiaro- 
wania, posad, i prac. prosimy madsyłać pisemnie! 
„Bratnia Pomoc“ st, U. W., Biuro Pośr, Pracy, 
gmach Uliwersytetu, lub składać je osobiście w 
poniedzielki, środy į piątki od 5 — 6, i 
„Bratnia Pomos“ wychodząc z zadłożemia, że 
najistotniejszą i uajwfaściwszą fonmą pomocy dla 
młodzieży akademickiej jest damie możności pracy 
ym, młodym i pelnym zapału si- 
łom, zwnaca się z gorącym apelem do społeczeń- 
stwa, aby w grozu doniosłości tej właśmia 
tory pomocy, walo wszystkie zaofiano- 
wania pracy do naszego biura, 


Pierwszy wszechpolsk! „blog na przełaj” (8 
kim,y, odbędzie się w *'Wawszawie rw najoliżezą 
niedzielę, Ostatnie zapisy -do 80 b, m. przyjmuje 
Warsz, Okr, Zw, lekkoatl., Szczygla 1a, Telefonicz- 
ne informacje. 15-00 od 12 do 8-ej, Pierwszych sge- 
ściu zwycięzców otrzymuje bądź puhary, bądź że- 
tomy. bądź i jedne i drugie.. 


WYPADKI. 


TAJEMNICE KRYJÓWKI ZŁODZIEJSKIEJ, 


Na ul, Niskiej przed domem nr, 69, poxiócili 
się przy podzisłe łupu mS ji złodzieje kieszomiaowi, 
przyczem wśuikła bój podczas której Abrem 

jawsk: zranił (ucżem iw głowę i ręce Dymitra 
Gadowskina > vel Morożowa,  Pirow w tej 
Spraw.» dochodzenie przez ekspocgyiurę . śledczą 
przy 5 komósarjacie, pod kierunkiem komisarza, 
p. Dziewulskiego, doprowadziły do miezwy kych 
wyników, Podczas rewizji w domu ar przy uli 
Smoczej, gdzie zamieszkiwali ws jami złodzie- 
je. oprócz wieścicielki loryjówki złodziejskiej, No- 
shy Ćwiklerówej, aresztowsmo jeszcze: Herminę 
Czechowiczowy vel Zasławska, Wżlentynę Staro- 
ję ka < i kanea Gorbow. 


22=letaa kochomika 
Gadojnicka, sym patyczoa, o. delikaimych) rysach 
twarzy Rosjanka, ubrema w żałobie po Ojcu i sio- 
strze, zezmąła, że fest córka b, urzednika kelet, uw- 
kończyje 6-klas. gimnazjum w Tyflisie, Św 
sz złoty medal, w 17 roku życia poślubiła urzęd- 
mika żejże koled, mestępuie iw. Rostowie nad Donem 
porzueiła męża 1 zakochała się w Gadowikinie, 
szeregowou-telefontgcie w sztabie mę „zachodu 
niej frontu kaukaskiego, W lipcu r. b . oboje przy- 
jechali dp Warszawy. przywożąc 60,000 mb, car- 
skich Tutaj, jè również i w wielu miastach Rosji, 
Gadowki, truduit się kradzieżami kieszonkowe- 
mó, brata Ak się nmożykemi od brzytewiki, które- 
mi wiycimał szenie, Diwa- takie nożyki znalecio- 
no przy odlicza] Ostatnio Gadowkiu bit po- 
szukiweny przez polieję w Brześciu Litewskim za 
okrwizenie fa Oieee E ikini 
a Czechowa ve 
i rosyjskiej. niiele B 
<girmuzajum Masji Magdaleny w ersbu. 
Jako anmi panna uciekła od rodziców i an: 4 
ła stę z Zasłtuwskim, który służył w tym pułku, 
gdzi» i jej ojciec. Oboje uciekci do Petersburga. 
edzia wski przyjał pu poślubił 
jest równied, t; 


Czaohowa, 

niarzem“ E ArII, oraz (3 tiyasa 
lerem, Pozstem wystepował on w wielu miastach 
w Rosji jako = R-wnież przed trzema miesia- 
m > do Warszawy, przywożąc 40000 
3 25-letni Ar (22, ace pe Nani 
rodziców z Balty ie), owa 
„mrynarzu., kochanka „ ostałmio przyjechała 


przeb a brat a, od 

w inie. jego zawodowy pa 
ser z uł, Niskiej nr. 63), teak wy A się nieźle z za- 
anieszkujacych. Tecz się zm'emiaj jacych go- 
ści — ziodziei, Jek | 
wei, gway hotelem złod: 
by to. że nielilórzy fenaa pP ehian 
rów z kolei, przywożą ich do „apartamentu“ Świ. 


wspomnien lokatorzy „hotelu yrr 
wejy, jako mie darch Pa na pobyt w oj oi 
wie, mostsfli do Komisarjatn czadał, 


Omal nie kodowo Pociąg osobowy nr. 716 
z Maki. IE ermar hna Nida Teodora 
Galińskiego, 
wiechat na tnie 1 w, 


edlegtości : 
strofy kolejowej, 
Przy pracy. Na stacji głównej towarowej, ga- 
jety wyładowywamiem towaru z wagenu robotmi 
Ploms Jankiel i „(Grójecka ur. 72}, 
i kilku Tokci i złamał lewe udo, Pogo- 
Nejmana : do szpitala Dzieciątka 


Napad bandycki, Pod wsią Brzeziny, w gm, 
Wiązowna (pow. warżaawski), ma wracających z 
(Warszawy do domu we wsi Dąbku, gm. Prawda 
(pow, tulkowski) Ludwika Bandera i siużącego je- 
go. Walentego Dutka’ napadło dwóch opryszków 
w'czapkach z barwami 7 pułku ułamów, z których 
jeden posiadał karabin, Bandyci zrabowałi 850000 
marek gotówka. rewers na nazwisko Al, Dąbrow- 
skiego na 75000 mk, i ubrania wartości 50,000 |: 

merek, 


Red. odpowiedzialny Bron. Olechnowicz. 


m Arem 
z ma Š ZIK zi py ; m 
X 2) 3 EEK d 
Pr, 5 m 


mu życiu, wydając na kosziawne przyjęcia, zapija- | 
jąc się, meblując kosztownie mieszkanie,- nosząc | 
przy sobie złotą papierośnicę i sprawiając dla - | 
własnego użytku motocykle po 300 tysięcy marek. 
Co do papierośnicy tej, oskarżony W. prote- 
stuje, dowodząc, że ją dostał w podammku od 
szwagra iPrzylbylskiego, 
Tu prokurator stawie wniosek o wezwanie 
świadłca, mającego ustalić, że Przybylski do mo 
mentu, gdy zaczał czerpać fundusze od Weńesz- 
czyńskiego z kasy wojskowej, byt TR Due 
peinie biednym. 
Niczego to nie dowodzi — ów obrońca We- 
reszczyńskiego — wszakże i Przybylski mógł o- | 
trzymać w spadlcu papierośmicę, mógł ją znależć, 


mógł wreszcie ją ukraść mawet, Negatywne takty IB 


nie mogą być ustalame drogą badania świadków, 
Gdy jeden ze Świadków mówi, że Wer, u- 
sprawiedliwiał wystawłie życie tem, że dorobił się 


w Warszawie, 
Š zawiadamia, że od dnia 27 b.m. roz 


leżność za bilet normalny M 


j grafję formatu najwyżej 50 x 60 mm.. 


Zwracać się należy dlo Wydziału 
| sów przy ul. Nowe-Młynarskiej. 


asi 
TŻ 


(*ś ierzby I wryta 


Or. mad. M. Bernstein 
Wspólna 63, m. i (parter). 
Chor. wener. Skór. kosm. 7—8, 
wiecz, Panie od 4—5. W niedziel. 
i Bez od 10—12 panie od 1—3. 
Dr. E KOSTKOWSKI 


. F. ROSTKOWSKI 


pk asystent szpit. św. Łazarza 

pewró P Chor skór., wener., 

analizy krwi na syfilis (Wasser- 

man). Przeprowadził się Chłodna 

26, tel. TE ' Przyjmuje 2 — 4 
i 6—7 i pół. 4 


Dr. med. DUBRÓWIGZ 


/Wspólna 52. 
Chor. wener. i skóry. 
Do 10 r. i od!5 i pół do 7 i pół pp. 
choroby 


fr. Wacław Berałarót 


wenery* 

czne i skóry, wznowił przyjęcia 

Mieszka obecnie Miodowa 9, m. 
5. Od 1!/,—2a; 4—7. 


fr. med. Foldhusen Tenli 


weneryczne, piciowe sj 
Wielka li, tel. 152-13. Do 


APEE EE AEE ENS E 
Dr. I. i 


b. ordynator kliniki szpit. św. Ła- 
zarza, chor. skórne i weneryczne 
do 12-ej r. 1 5—8 w.: Panie 1—2. 


Królewska 41. Tel. 9-42. 
(Choroby | 


| Dr. A SZWKAĆ 


eczu) . 
powrócił, Warecka 9, tel. 192-96. 


Muśnicyz kupuje 


futra, karakuły, foki, garderobę, 
Warecka e 1 Blajwasa. 
oi jj EEA 


Kosmet.) | 244-86, 251- 


wagony. 


wom, F 
„Zródło Polskie“ 


lefon 


zum rm zza 


FASOLE GROCH, 3 


„Zródło Polskie“ 
tel. 231-66. 


dzieński i S-ka, 
95, tel. 231-66. 


GLICERYNOW z z Rn 
AA SSAI KOSMOSIKULE 
MŁ r A - 


bys ea można kupić 


Hiriownia Crześcijąństa 


Żórawia Nr. 29, tei. 277.87. 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


A 


mMmmmEmmi 


poczyna przyjmo- 
wanie deklaracji na bilety kwartalne autobusowa. 
Przy składaniu ESTEA a Przód dołączyć na- 
í 4.500.— (za ulgowy E 
4 dla pracowników miejskich Mk. 3.000—) oraz foto- 


odwaźniki | miary stemplowa- 
ne po cenach fabrycznych 
Pracownia T-wa „Miernik 
Koszykowa Ne 67, telefon 143-48. 
Reperacje i stemplowanie: 


usuwa w ciągu Paa dni MAterjały 


mycdian 

„BAŚĆ Fora Hobdyć 
tznana przez powagi lekarskie 
Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie pla- 
/ mi bielizny 1 ciała, z łatwością się zmywa wodą. 
żądać w apiekach i składach aptecznych tylko AURA 
maść P-ra Hebdy” z świerzbowcem na etykiecie |Niteratura 
loiki na Elektor zew 4 "Dla ko = 

arszawa, Elektoralna tel. 1-37. Dla koni od ftro front). Na żądan I 


=== KE 


Jan Grodzłeński i S-ka, Warsza- 
wa, Marszałkowska 95, tel. 231-66, 
Gdańsk, Stadtgra- 
ben 17, tel, 34-80. „Sprzedaż na 


=== OLANE „ 


ry, cu czekoladę: koopera 
tk om „ajtan pij porty 


ski i z Marszałkowska 9 
HARA, RYZ, RASZE 


ski | S-ka, ul. Marszałkowska 


TEY aa 
=== ATA 
ca e Pdo olski" dan "Gr Tro. 


SMARY, TE be- 


czki poleca „Zródło Polskie” Jan 
Grodzieński i S-ka, Marszałkow- 
ska 95, tel. 231-66. 


GWOZOZIE, 


grabie, łopaty, lemiesze, odkła- 


doskonały 


z. fotografji „Zjed- 
noczeni portreciści*, 


buy i życia mia! p, Oybulski, jalko WE „ek. "Swiet. 
naiwną UR jest p. Falęcka, Dobnodusznym 
kim, pelnym prostoty i szlacheliości by! p. 


Kisielnieki, Nadto wyróżnili się pp. Smoczyński, 
Orłowski i Bernatowicz, M L. 
Teatr Wielki, Dziś „Pała Twardowski”, Jo 


two „Pzjace”, W czwartek „Tristan i Izolda” 


goera, 
Teatr Rożmaitości, Dziś „Lancet™, 
Teatr Polski, Dziś i dni następnych Florek", 
Teatr Reduta, Dz i jutro „Balwierz zeko- 


Teatr Mały. Dzś „Ósma żoną Sinobrodego”, 

Dyrekcją teatrów: Polskiego i Ma'ego zawia- 
demia wszysiicich, 
„zystamia z ulgowych bilet-w, o mierwsacanie Sie 
po kariki na „ósmą żorę ry aka gdyż teatr 
Maty jest state przepelnion 
Teatr Dramatyczey, Dziś 1 futro „Dom otwar- 
ty“ p 

ostr "Frhoki. Dziś po raz ostatni „Wicek i 

Wacek” Z Z. Przybylskiego, jutro wdaowienie. „„Ma- 
rgi Stuart* Słowackiego, 


. Wa 


eae ROROTAICE. 


Twarda 8, „Renaissance, 


; poa 4 piętrowy w Mokotowia 
t. sprzedam. 16 Blia ka — 
Marszałkowska 79 


AUALAJNI suwa" CWI. 


usuwa radykalnie Kit- 
mecki, Warszawa, Niecała 5, 


A. W. STATKÓW Zwojej Aleksan" 


swojej Aleksan- 
dry, córki Władysławy Starikowj z 
domu Stawiarskiej) ea BA 

Częstochowie, dokąd wyjechała z 
Astrachania w lipcu r. 1918. Ktoby 
wiedział o miejscu jej pobytu, 
=- |proszony jest o zawiadomienie 
pod adresem Pełnomocnego 


e 


Autobue= 


Pirzedsławicielstwa KSF. SIE 
s«|w Warszawie Hotel „ 2 albo 
= |(Pyły Diełowoj Dwor) pokój Nr. 23ł 


na ubrania, kostjumy, 
palta itp. poleca po 
cenach przystępnych Skład Suk- 
na, Er paes Ciepichali, S-to- 
Krzyska 


bez pomocy nauczycie” 
la: Matematyka, Łacina, 
olska. Wydawnictwo 
Wajnera Bielańska 5. (1-sze pis: 


OKULAR 


9 wy, najtaniej bo w 
k „Akst”, O- 


hienn ota amai = 


jesienne i zimowe w różnych ko- 

lorach, ceny zniżonę. 

kowska 58 wejście z bramy 2 
piętro m. 6. 


OGŁOSZENIA - DROBNE 


y apelacji, kasacji, 
do władz i sądów 
tanio. Leszno 38, m: 6, Henryk. 


Obrączki ślubne, złote, srebrne, 


pierścionki, kolczyki, 
zegarki. Ceny bardzo nizkie. Przyj- 
muje reparacje tanio, dobrze. Zna- 
ny zegarmistrz Gutmacher, Smo» 
cza 2i róg Dzielnej. 


afpiery zużyte: gazety, kajety 


k e aci„najwię- 
cej „Izma” Kupuje Api eigari: 


PGITTODNE uczennice. do kant 


R» sj kami- 
— zelek Nowomiejska 5—4 
mw OZC WY DDA ACO A A 


p rtegty z fotografji: Rogz pa- 
0 steiowe, kredkowe od 
marek, Sienna 18. Płatek. 


“ IGkradzion0 dowód osobisty Ne. 


oł i książkę pro 
ektoryjną Bogusławy SORROW! 
skiej, stud. wydz. lekarskiego. 


męskie, palta, kurtki na 


Jan Gro ga 


dy worki I pu- 


po o www Ubiory wacie, futra, bekiesze, 
94, |burki. zi najriższe tylko Chmiel- 
96. Jaa 49 m. 5. 


Ubieram scenie 100 mk Ee 


cżyńska Nr. 5 m. 20. 


wska |LĘBI STTÓCZNE korony, mostki 


Przeróbka stas 
rych zębów. Przyjezdnym zamó- 
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada be- 
zpłatnie. 


l I sztuczne dg" CUPS 
l y płacę od 1 

Za biżuterję, platynę, zloto. ke 
bro. Ceny najwyższe. Krucza 42 


do prania [ij 


i toaleto- 


Marszał 


młotki, 
babki, 


P 27022 wsżęszie nice, wyroby żelazne polecal ia. 10. 
„Zródło gali an Środzie ń- a Uwagał s 
ski i S- tel. 
"Skóry 1.66, ae DE. Jan Afapin 
b. star. ordyn. szp. S-g0 Łazarza.. 


Chor. weneryczne i:śkóme Kró- 


portret ||ewska 31, tel. 43-44. 1059 


Złota 16. 
Wydawca: Rada Nacz. P, P, 3 GU 


którym przystuguje prawo ko- ' 


binokłe, prezerwaty» i 


